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Zjednoczenia 
Kobiet Żydowskich

(R Y N E K  G ŁÓ W NY 29, I. p lą t-o )

(HŁl ER z PR AC! Neila Rostowa
w w a m a o w  Hobiety żydowskie Jawcie się licznie!

PODEDZ DC ROSJI SCUMKIEJ
Nasz sprawozdawca parlamentarny, p. BERNARD SINGER, którego świetne koresponden­

cje polityczne cieszą się tak wielkiem uznaniem w kołach naszych Czytelników, zwiedzili tuż 
trzykrotnie Rosję sowiecka, badając stosunki tamtejsze zarówno ogólne, jaa zwłaszcza obecną 
sy tuację żydostwa rosyjskiego.

Ostatnią podróż odbył redaktor Singer w le ck i z początkiem jesieni bieżącego roau, bawiąc 
w Rosji trzy m esiące.

Pokiosem tej podróży jest cykl szkiców i opisów które ped tytułem

, f  C C R 0 Ż  D O  R O S JI S O W IE C K IE J "
rozpoczynaniy drukować na łamach „Nowego Dziennika".

Niezmiernie interesuiące opisy i wrażenia red. Singera, odsłaniaJaoe prawdę o F«s£ so­
wieckiej, pisJRe z całą wnikliwością sumiennego i bystrego obserwatora — wywołaj,- bezwąt- 
pienia największe zainteresowanie naszyci Czytelników.

Sprawa rozbrojenia
(Od naszego korespondenta genew skiego)

Genewa, 4. grudnia.
O kończących się właśnie pracach tzw. Przy 

goiowawczej Komisji Rozbrojeniowej^ będzie 
się niezawodnie mówiło i pisało dużo złego. Je 
den jednak fakL zanotują wszyscy zgodnie ja 
ko dodatni: Komisja zakończyła tvm razem de 
finitywnie swoje prace i wypracowała, naresz­
cie projekt międzynarodowej konwencji w 
ograniczenia zbrojeń. Jest to fakt ogromnej wa 
gi, skoro się zważy, że Przygotowawcza Komi­
sja Rozbrojeniowa stworzona została pięć lat 
temu i że wszystkie dotychczasowe jej sesje 
kończyły się — odroczeniem. Nie ulega wątpłi 
Wości, że rezultat tych długoletnich prac i przy 
gotowań przynosi wielkie rozczarowanie, ale 
o wiele większem i straszniejszej! rozczarowa 
iiiem byłoby zupełne zaniechanie dalszych 
prac nad przygotowaniem konwencji rozbro­
jeniowej i odroczenie prac Komisji sine die. 
To rozczarowanie zostało światu oszczędzone.

Dziesięcioletnie prace L ig i Narodów, a w 
szczególności prace Komisji Przygotowawczej 

nad zagadnieniem rozbrojenia utrudniły —  
powiedzą jedni --  przeprowadzenie rozbroje­
nia i przyczyniły się —  powiedzą drudzy — do 
haiwnej w iary w  możliwość faktycznego i o- 
gólnego rozbrojenia. W  każdym raz.e wniosły 
prace te dużo światła w  mroui, w  jakich przed 
iłem tkwiło to rag,*dnienie. Nikt rozsądny nie 
Uwierzy już dziś w  możliwość ogólnego i cał­
kowitego rozbrojenia ludzkości, jak długo i 
sinieją państwa i narody. By było to możli- 
Wem, musiałaby ludzkość cała przeistoczyć 
*ię w jedno państw*- i jeden naród, musiałyby 
oietjdko zniknąć wszelkie granice terytorjalne

ale* także wszelkie różnice i sprzeczności inte­
resów gospodarczych, społecznych i kultural­
nych między ludźmi. Mamy tu więc do czy­
nienia z hipotezą, która jest utopją. Obok tej 
mglistej ut<. ji jaśnieje czysty i prawdziwy i- 
deał, w który wierzyli i wierzą dalej wszyscy 
rozsądni pacyfiści. Ideał ten wyrażony został 
w pierwszym ustępie art. 8 Paktu Ligi Naro­
dów, który powiada: „Członkowie Ligi uzna­
ją, że utrzymanie pokoju wymaga redukcji 
zDrojeń na-odowych do minimum, dającego 
się pogodzić i  bezpieczeństwem narodowem o- 
raz z wykonywaniem międzynarodowych zo­
bowiązań, nakazanem przez udział we wspól- 

i nej akcji *. W  pierwszych latach swojego istnie 
nia szła Liga Narodów w kierunku jaknajszyh 
szego urzeczywistnienia tego ideału. Punktem 

i kulminacyjnym było uchwalenie protokołu ge 
i newskiego przez Zgromi dzenie Ligi w roku 

1924. Gdyby protokół genewski był wszedł w 
życie, to spełnienie wyrażonego w artykule 8 
Paktu Ligi ideału mogłoby się stać komplei- 
nem. Innemi słowy: Ideał ten (tj. do jaknaj-

Wszy&tkie skrzętne Gospodynie!

Piekę ciasta na m

Fabryki Środków £p* uczych i Makaronu

„ b b u D C n r  Uf KFft DWIE

mini.nalniejszych granic doprowadzone obni­
żenie ogólny, a zbrojeń) przestałby być idea­
łem, a stałby się — rzeczywistością.

Protokół genewski wykazał, że stworzenie 
kompletnych warunków oezpieczeństwa w ży 
ciu międzynarodowe™ jest jeno moż.iwem 
przy zawarciu uniwersalnego sojuszu, oparte­
go na sankcjach*przeciwko .emu, któryby wa­
runki sojuszu naruszył. W  lakiem idealnie za- 

lowanem bezpieczeństwie mogłaby zo­
stać przeprowadzona owa idealna, do m ini­
mum doprowadzona redukcja zbrojeń, o któ­
rej mówi art. 8 Paktu. Faktyczne fiasko pro­
tokołu genewskiego nie udowodniło wpraw­
dzie, że osiągnięcie ideału wyrażonego w  art. 
8 paklu Ligi jest niemożliwe, ale wykazało, że 
droga oezpośiednia, w  teorji najlogiczniejsza 
i najkrótsza, natrafiła w praktyce na — nara- 
zie — nieprzezwyciężalne przeszkody.

Okazało s ę równrTż, że twie'dżern e, iakoby 
beżptl czeństwo międzynarodowe zależało w 
pierwszej linii od redukcji zbrojeń, a ńie, że od 
wirotnłe, redukcja zbrojeń może dorreiro nastą- 
pić w lepszych warunkach bezpieczeństwa, 
jest. tw erdzeniem może teoretycznie słusz iem. 
aJe praktycznie utopijuem Założeniem tego 
twierdzenie, ozy postulatu, jest bowiem waru­
nek. że istnieje ogólna zgoda wszystkich a w 
każdym razde najbardziej m aroaajnyoh państw- 
Tei zgody niema i Liga Na-rodów. an żader im 
ny czynnik międzynarodowy nie zdołają iej wy 
musić.

Prace Przygotowawczej Kom sri Rozbrojenie 
wej wyświetl ł i  również cały kompleks nader
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gadaicma. Z ćkw$ą, kiedy zaistntele zgoda co 
do ogóJnycli zasad polityczi.iydi, na jaticli prz-e

Srr 2

zawiłych ‘ trudnych zagadnień technicznych 
W związku z zagadnieniem rozbrojenia. Ekepo-- 
C wojskowi różnycli krajów m eli tu wspaniałe 
pole do popisu i nie można się tem/u dziwić że 
w wielu ważnych punktach Komisja ta zamiast 
„przygotować rozbrojenie*. doszła do wniosków 
przemaw aiących i doradzających raczej uzbro­
jenie. Z tej także przyczyny należy Bogu dzię­
kować. że Ko misi a Przygotowawcza zakoń­
czyła już swcie prace i badania. Zachodziło 
bowiem niebezpieczeństwo, że przy „ ągłem 
dalszein rozwałkowywania technicznych za­
gadnień rozbrojenia dojdzie się do wniosków co 
raz bardziej konserwatywnych i coraz bardziej 
—  w'ojowiniozych... Mimo wszystkeh wysił­
ków ekspertów wciskowych, wyoibrzjTmiają- 
eych z natury rzeczy techniczne trudności roz­
brojenia, nilkit się co d« tego rne maże łudzić, że 
jedyna trudność tkwi w  stronę politycznej za<-

W  ar s z a  w a 6. 12. Sin. W  chwili obecnej 
czynione są energiczne przygotowania do ot­
warcia sesji Sejcu i Senatu. Prezes rady mini­
strów Sławek przedłożył dziś na zamku p. Pra 
zydectowi listę najstarszych wiekiem posłów 
i senatorów. P. Prezydent wybierze przewodni 
cząccgo z trzech najstarszych wiekiem posłów 
Józefa Mokulskiego (lat 72), Maksymiijana 
Malinowskiego (lat 70) i Wojciecha Trąpczyń 
skiego (łat 70). Przewodniczącym pierwszego 
posiedzenia Sajmu będzie prawdopodobnie Mo 
kuJski z klubu narodowego, zaś prze woda1 czą 
cym pierwszego posadzenia Senatu sen. TLu

P a r y ż  6. 2. (B ) Prezydent republiki przy­
jął dziś w południe Poincarego i proponował 
mu objęcie rządów. Poincare odmówił, moty­
wując swoją odmowę złym stanem zdrowia. 
Wkrótce spotem zaproszony został do pałacu 
Elizejskiego senator Louis Barthou, z którym 
prezydent obył półtora godzinną konferencję.

M o s k w a . 6. 1?. (R) W  procesie przemysło­
wymi zabrali głos obrońcy oskarżonych - głów 
ny oskarżony prof. Ramsan. Obrońcy ośw adczy 
Ii, że żądana' przez prokuratora Krylenka kara 
śmierci byłaby sprawiedliwa (J), Jednakże wo 
bec skruchy i przyznania się do winy oskarzo 
nych proszą o wyrok łagodniejszy. Jako okol 
czność łagodzącą podawali nieświadomość połi 
tyczną oskarżony eh- Następnie przemawiał 
Ramsiu. I on uznał karę śmterci za zupełnie 
sprawiedliwą i oświadczył: „W  ostatnich 3 la­
tach byłem największym wrogiem potęgi sowie 
ckiej i walczyłem przeciw Sowietom, nie prze­
bierając w  środkach. Głównym powodem było 
przekonanie o m inęj poi tyce rządu sowieckie­
go. Strły pneJemmą w d e  drogi: jędrna prowa­
dziła na ’cwo do KTemJu. a przez mego do 
szczytów socjalizmu, druga szła na prawo i pro 
wadziła do Paryża, diabelskiej kuchni :mperja 
lizmu. Trzeciej drogi :iema. Teraz uznaję, że 
bez względu czy interwencja byłaby się j>ov, io 
cłła. czy nie. kraj ten byłby popadł w wielkie 
kłopoty. Ody stę spostrzegłem zawróciłem z 
drogi i zdemaskowałem iusp ratorów i organiza 
torów. Nie przyszliśmy tu walczyć, lecz kapitu 
loyrać. Pomeważ b:eżący rok decydujący w  
planie 51etniim minął, przekonałem się, Jak błęd 
ne były nasze zapatrywania. Mimo przeszkód 
i aktywnego ou-oru rozgałęzionej organizacji 
przemysłowe: i mimo szkodil wei dz'ałałncści 
icontrrewolucyjmej partii ohłopskńed rok obecny 
zamiast katastrofy i zupełnego załamania się

prowadzone mają zostać ograniczenie redu­
kcja zbrojeń, trudności techniczne daazą się 
na pewno przezwyciężyć.

Wiadomem jednak jesr, że istnieją dziś w 
Europie dw e  grupy państw. Jedha, która chce 
utrzymać status quo, przewidziany traktatami 
pokojowem, a druga, która zdąża do jego zmia 
ny. Jak długo nie doidzie do zgody- między te 
md dwoma grupami, względnie do zupełnego 
wyeliminowania jednej z nich, tak dtugo brak 
będzie politycznego podłoża do konwencji mię­
dzynarodowej w sprawie ogran czenia i redu­
kcji zbrojeń.

Omówienie wypracowanego przez Komisję 
projektu konwencji odkładamy do następnego 
artykułu. M. K-y.

Hie (Cli 1).), Jako si reiaska wymieniana jest 
na jmłodsza stnaiorka p. Hubicka, żona m: n- 
stra pracy, licząca lal 41.

Poseł Liebermann nie be- 
dzie na otwarciu Sejmn

W a r s z a w a  6. 12. Sin. Na pierwsze posie 
dzenie Sejmu miał przybyć m. i. poseł Lieber­
mann, lecz z powodu złego stanu zdrowia (kil 
kakrotne ataki sercowe) w ciągu ostatnich dni 
—zmuszony byl wyjechać na kurację i niewia­
domo czy przybędzie na otwarcie Sejmu.

Wychodząc z pałacu, Barthou oświadczył dzie * 
nikarzom, że prezydent powierzył mu misję 
tworzenia nowego gabinetu i że misję przyjął 
z warunkiem, że przedtem porozumie się je- , 
szcze z prezydentami obu Izb oraz Briandem i 
Tardieu.

planu gospodarczego dał nieoywałc wyniki roz 
wojlu socjalnego. Jeż eh pomyślę o c zekającej 
mnie karze, budzą sę  we mnie dwojake uczu­
cia: jedno, że pod brzemieniem tej strasznej 
hańby byłoby mi trudno żyć, z drugiej zaś stap 
ny widząc możliwość rozbudowy potęgi socja 
neJ Rosji sowteclrej chciałbym się swoją pracą 
przyczynić do jel utrwalenia. Gdyby sąd zna­
lazł możliwość pozostawienie mnie przy życiu, 
wówczas przyrzekam solennie, że całe moje 
życie pośv ęcę wyłączni* dla dobra potęgi
państwa 9owieck*ego,“

• • •

M o s k w a  6. 12. PAT. Agencja „Tass“ donc 
si: Dzisiejsze posiedzenie Trybunału Najw yż­
szego, który rozpatruje sprawy „partji przemy 
słowej“ trwało krótko. W  ostatniem słowie os 
karżeni Kunrianow i Sitin wyrazili skruchę 
oświadczając, że uznają się za zasługujących 
na najsurowszą karę i że w razi? jeżeli życie 
będzie im darowane, postarają się zatrzeć śla 
dy swej zbrodniczej działalności. Wyrok w 
tej sprawie oczekiwany jest jutro (niedziela) 
wieczór.

• • •

M o s k w a  5. 12. PAT. Zakończył się proces 
pracowników fabryki „Wulkan * w Leningra­
dzie, oskarżonych o działalność destrukcyjną. 
Dwóch podsądnych skazano na śmierć, jedne­
go na 8 lat ciężkiego więzienia, Kilku innych 
i-.a krótkie terminy więzienia.

Przy cierpieniach pęcherzyka żółciowego i wątroby*
kamieniach żółciowych i żółtaczce, uaturaina woda 
gorzka „Franciizka-Józefa* znakomicie ułatwia tka- 
wienie. Żądać w aptekach i drogerjacb.

Dalsi posłowie jeszcze nie 
zwolnieni

( Telefonem od naszego korespondenta)
Vv a r s z a w a .12. Sin. Jak się dowiaduje-1 

my, dotychczas nie zostali zwolnieni Halsi poi 
słowie z wiezienia w Grójcu, sędziego Deman- 
la niema bowi 'n w Warszawie. Przyjm ie oni 
panie Ciolkoszową i Dubois dopiero jutro.

Sen. Limanowski nie przyjął 
Krzyża Niepodległości

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a  6. 12. Sin. Sędziwy senator 

Bolesław Limanowski nie przyjął przyznanego^ 
mu Krzyża Niepodległości za udział w  powsts 
niu. W  liście, który dołączył do zwróconego! 
odznaczenia, oświadcza, że z powodu wyborów; 
i wypadków w  Brześciu Krzyża przyjąć mo 
może. j

 o——

Zniesienie nieusuwalności 
sędziów?

fT p lr t^ n m  torrsD onden ta )
W a r s z a w a  6 12. Sm. Sensację wywołuje 

projekt rządowy o zniesieniu nieusuwalności 
sędziów, który będz.e w najbliższych dniach 
wniesiony do Sejmu. Po przyjęciu tego proje-t 
ktu mm. Michałowski przeprowadzi cały sze­
reg zinian w obsadzaniu stanowisk sędziow­
skich.

—  o ■■

Funkc;onar osze urzędu śledcze* 
go wnoszą skargę o fałszywe 

oskarżenie
W a r s z a w a  6. 12. P/\T. W  związku z za­

rzutami, podniesionemi w  toku rozprawy o za 
bójstwa bankiera Centnerszwera przeciwko 
niektórym funkcjonarjuszom Urzędu śledczegc 
vn. Warszawy, zainteresowani funacjonarju- 
sze wnieśT przeciwko Konstantemu i Mieczy­
sławowi Pystkom i Pawłowi Stańczykowi o- 
raz Agacie Pieciakównie skargę do prokurato 
ra sądu okręgowego o fałszywe oskarżenie i 
zniesławienie.

Spraw? Lev!ne’a umorzona
W ie d e ń .  6- 12. (D ) Generalia •wokuraturi, 

umorzyła sprawę lotnika amerykańskiego, Le­
wina, z powodu braku dowooów włny.

M o s k w a  5. 12. PAT. Opublikowano po­
stanowienia centralnego komitetu wykonaw-, 
czego oraz rady komisarzy ludowych w spra­
wie odpowiedzialności za przekroczenia rozpo 
rządzeń, normujących wwóz do Sowietów o- 
raz wywóz i przesyłki zagraniczne walut i pa 
pierów wartościowych. Postanowienia głoszą, 
że naruszenie obowiązujących w  tej mierze 
rozporządzeń, co do wwozu, wywozu o.aa prze 
syłek zagranicznych wszelkich walut i papie­
rów wartościowych ma być traktowane jako 
koutrbanda i karane zgodnie •: odnośnemi ar- 

, tykułami kodeksu karnego.

ii

Przygotowania do otwarcia sejmu i Senatu
(Telefonem od naszego korespondenta)

Poincare odmówił
Misie tworzenia rzędu otrzymał sen. Louis Barthou

( Telegram własny .flowego Dziennika"')

„Ostatnie stewo1* oskarżonego Rzrr sirra
Podejrzana „skrucha" oskarżonych

(Telegram własny J/owego Dziennika*7
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Jak doszło do obalenia gabinetu Tardieu a
(K )  Gdy w Jipcu br. Tardieu otrzyma! w se 

nacie —  po bardzo namiętnej i burzliwej d y ­
skusji nad stosunkiem rządu do szkolnictwa 
Świeckiego, tego filaru republikańskiej Fran- 
jcji —  tylko cztery głosy większości — senat 
składa się z 314 członków — mówiono już wó 
Wczas o niezwykle trudnem położeniu gabine­
tu. Tardieu posiada jednakowoż optymizm, któ 
iy  już graniczy z tem, co starożytn' nazywali 
i,hybris“ . Śmiało bowiem rzucił rękawicę bądź 
pobądi najsilniejszej jeszcze frakcji w parla­
mencie, tj. socjalistycznym radykałom, ośmie­
szając ich po swej dymisji, którą wymusili 
radykali w  lutym br. Zdawało się radykałom, 
ze nadeszła już dla nich odpowiednia chwila i 
wysłali swego człowieka tj. Chautempsa do 
Utworzenia gabinetu. W  pierwszem jednak gło 
śowaniu Chautemps został obalony, a Tardieu 
iwrócił z uśmiechem zwycięzcy znowu do- wła 
dzy, Radykali już wówczas zaprzysięgli mu 
zemstę, a na ostatnim swym kongresie w Gre­
noble dlatego tylko odseparowali się od socja­
listów i rzucili hasło republikańskiej koncen­
tracji sięgającej od lewicy aż po te stronnictwa 
easiadające na prawicy, które wierne są zasa­
dzie świeckiego szkolnictwa, by wytworzyć 
dla siebie odpowiednią platformę do stałej o- 
fenzywy na gabinet Tardieu‘a, Czekali tylko 
sposobności do skutecznego uderzenia, a tą 

sposobnością była dla nich — afera Oustrica.
Tardieu liczył głównie na swoją zdolność la 

Wirowania i spodziewał się. że uda mu się i z 
tej afery wyjść obronną ręką. Wszak ten były 
kelner Oustnc, którj. ko,zystając z kon-

” l imy. stal sip wielkim potentatem finanso 
Wym i lansował na g.<~łdz.ie motylko akcje 
włoskiej fabryki sztucznego jedwabiu 
„Snia Viscosa“ ale też akcje rozmaitych, 
wprost fikcyjnych towarzyslw akcyjnych, 
miał przyjaciół tak po prawej jak i po lewej 
stronie Izby. Trzeba jednak wiedzieć, że w 
mentalności francuskiej dominują pierwiastki 
drobnomieszczaństwa, wciąż z podejrzliwością 
odnoszącego się do* mocarzy wielkich finansów 
i operacyj giełdowych. Dlatego, gdy opozycja 
postanowiła wyzyskać aferę Oustrica i w tym 
celu nastraszyła tę małomiesz^zańską mental­
ność francuskiego rentjera widmem korupcji, 
! i(>a za czasów Tardieu‘a bynajmniej nie by 
ła silniejsza niż za jego poprzedników, dni Tar 
dieu‘a były już policzone. Nastraszona opinja 
publiczna domagała sie ofiary, a wobec tego 
rodzaju sytuacji na wiele sie już przydać nie 
mogła kocia wprost zręczność lawirowania ta­
kiego starego doświadczonego wygi jak Tar­
dieu.

Pierwszą ofiarą był minister sprawiedliwo­
ści Peret. który kilkakrotnie był ministrem 
a m. in. też ministrem finansów, prezydentem 
senatu a nawet miał być wysunięty jako kan 
dydat na prezydenta rzeczypospolitej. I temu 
to Peretowi zarzucono korupcję dlatego, że po 
bierał 150.000 franków rocznej pensji jako do­
radca prawnv Oustrica Nic analizowano na­
wet tej okoliczności, że 150.000 franków było 
zbyt małą kwotą, którą Oustric, spekulant rzu 
cający naokoło siebie miljonami, mógł kupić 
tak poważnego polityka jak Peret. Tardieu z 
początku chciał bronić Pereta. ale później rzu­

cił go tygrysom opozycji na pożarcie, a lukę 
w gabinecie, wytworzoną dymisją Pereta dc
której się głównie przyczynił klasyczny wprost 
drobnomieszczanin piastujący w rzeczypospo­
litej najwyższą godność prezydenta monsieur 
Doumergue, wypełnił Tardieu powołując do 

swego gabinetu Clierona, tego starego republi­
kańskiego Katona.

Opozycja tą jedną ofiarą jednak się nie zado 
woliła i wyciągnęła ręce po podsekretarza 
sztuk pięknych Lautiera i podsekretarza robót 
publicznych Falcoza. Tardieu, chcąc nie chcąc 
musiał się zgodzić na wybór parlamentarnej 
komisji śledczej. Zdawało się, że zręcznem po­
sunięciem uratował sytuację swego gabinetu, 
do komisji tej weszło bowiem 23 jego zwolen­
ników a tylko 10 przedstawicieli opozycji, 
przyczem przewodniczącym został jego zaufa­
ny przyjaciel, były minister dla pensyj i eme­
rytur Marin. W  parlamencie miał więc Tar­
dieu narazie sytuację jasną, bo przedewszyst- 
kiem komisja nie miała ściśle określonej marsz 
rutv i mogła badać wszystkie „ciemne*1 afery 
poprzedników gabinetu Tardieu‘a, a na tem 
tle afera Oustrica zmmałaby do zwykłego i 
codziennego wydarzenia...

Cios iedrak przyszedł znienacka — z sena­
tu. w którym Tardieu ” ie mial już tak pewnej 
pozycji. Atak na gabine* przypuścił senator He 
ry. przedstawiciel demokratycznej lewicy, a 
więc naiwiększei lewio-wei frakcji w senacie, 
dysponującej 150 członkami. To'dłuższej mowie 
Herv‘ego. który właściw:e aferę Oustrica poru­
szył mimochodem, rządowi zaś poczynił cały 
szećeg zarzutów, tak z dziedziny polityki zagra 
nirznei iak i polityki wewnętrznej, oskarża- 
inr go głównie o to. że okłamał-opinie pubłt 
rznn obrazem rzekomo wciąż panującej pros 
perity. podczas gdv Francja wkracza już w o 
kres n zesilonia ekonomicznego -  zabrał głos 
Tardieu i w dwugodzinne! mowie usiłował u 
ratowsi'- swoi gabinet. Napióżno wskazywał 
Tardie.i że przesilenie, tóre Francja nrzecho 
dzi. po/osta >e w iak na śeińeiszym związku z 
kryzysem wszechświatowym i że Francja mo­
że się itszczc uważać szczęśliwa wvspe. za 
oazę dobrobytu w m orz» zdrnzgo‘anych egzy- 
stencyj, jak.e sa na purządku dziennym in­
nych ;.anst«v Nanróżno hror.il stanowiska swe ! 
go galu etn wobec Ou-‘ ca. który chvba nie | 
bvł takim prostym oszustom. s!-;oto sam Henry 
Ford uważa! go za swego męża zaufania na 
giełdzie parvskiei N^i-óżno solidaryzował- 
się jeszrze r*z z Brian km  w  sprawie polityki 
zagraniczny,, oświadczając kategorycznie, że 

jest s*. mowczym rrzeci eoikiem re w izji trakta 
tów po«.ojowvch. Po lii. -wzmiu jago mowy ja 
snem sie simo że senat decvdow nv jest oba­
lić Tardieu a Wniosek o przejście do zwykłe 
go porządku dziennego cc według tradycji 
parlamentu nancuskie.ee oznacza votum nie­
ufności. przyjęty został m m c wyraźnego pro­

testu Tarditua 147 glosami przeciwko l.W. 
Tardieu obaumy więc zoHa! w senacie więk 
szością 8 głosów. Od cza-, obaleń:a w senacie 
gabinetu Hernota w r ku '025. senat francus 
ki po raz pierwszy zno-u  obalił gabmet.

liszuw pa estjnski serdecznie pożegnał 
konsula dra ZbT szewskiego

J e r o z o l i m a  (i. 12. źAT. W  związku z wy 
jazdem z Palestyny dra Zbyszewskiego odby ­
ło się przyjęcie pożegnalne w mieszkaniu 
członka Egzekutywy Agencji żydowskiej dra 
Artura Ruppin^. Odpowiadając na pożegnalne 
.przemówienia dra Ruppina p. Zbyszewski oś 
widczył, że przybył do Jerozolimy jedynie ja ­
ko teoretyczny sympatyk dążeń sjonistycznych 
jednak podczas trzy i półrocznego pobytu w 
Jerozolimie stał sic czynnym przyjacielem 
sprawy żydowskiej i społeczeństwa żydowskie

go w Palestynie. Konsul Zbyszewski wskazał 
na związek inięd . żydowskim a polskim ru­
chem odrodzeniowym i z dużą serdeczności: 
scharakteryzował dążenia żydowskie w Pales 
tynie.

L o n d y n .  6. 12. (L ) Na konferencj delego 
tów górniczych uchwalono wczora. jeduogk- 
śnie podjąć na nowo od po-nodziałku pracę w  
wszystkich kopalniach w Szkocji.

Japonia najgęściej zaludnio­
nym krajem na święcie

Ostatnio przeprowadzony spis ludności w Ja 
ponji, na co wydano przeszło 5 '.mljonów je­
nów, wykazał cały szere.i zadziwiających zja­
wisk. Okazało się przedewszystkk m, że w clą 
gu ostatniego 10-lecia ludność całej Japonji, 
obejmującej prócz Japoi ji j'szcze wyspy wzro 
sła o 13 miljonów, tj. z 77 na 00 miljonów. 
Ludność właściwej Japo-iji, bez wysp, wyno­
si obecnie 63 700 tysięcy, a więc laponja liczy 
teraz tyle prawie ludności co Niemcy, a Japo- 
nja wraz z wyspani' zajmuje trzecie miejsce 
po Stanach Zjednoczonych i Rosji. Roczna nad 
wyżka urodzin wynosi 770 tysięcy ludzi.

Jeszcze ciekawsze są cyfry odzwierciedlają­
ce zmiany w gospodarczej st-ukturze kraju. W  
roku 1925 mieszkało w  miastafch 37.9 procenl 
ludności, a obecnie procent ludności miejskiej 
wzrósł znacznie. W  samym tylko roku 192Ł 
przywędrowało ze wsi de miast 900.000 ludzi 
Tokio ze swoją 3-miEonową ludnością Jest o- 
becnie trzeciem miastem na świecie po Lon 
dynie i Nowym Jorku Osaka drugie miasto w 
Japonji, liczy obecnie 2.500 tysięcy mieszkań­
ców. japonja ma obecnie 2G mia^t o ludnośc. 
ponad 100.000 mieszkańców- Japonja jest obe­
cnie najgęściej zaludnić ym krajem na świę­
cie. Na jedną kwadratową milę 'przypada 969 
ludzi, a więc dwa razy tyle, niż w Belgji i trzy 
razv niż w pozostałej Earop’e.

Charakterystyczne światło n arozwój^ Japon 
ji rzuca też stwierdzone ■'m .iejszenie się mał­
żeństw i wzrost rozw idów. reku 1929 za­
warto o 2.14 procent m ricj maizeństw niż w 
roku 1928, podczas g lv  ilość rozwodów wzro­
sła o 2.10 procent, tak że na 100 osób wypada 
jeden rozwód.

Nie wolno nad tern- cyframi przejść do po­
rządku dziennego, wykazuj; one bowiem dys­
proporcję między wzrostem ludności a gospo- 
darczemi możliwością," u kiaiu. Japonja musi 
więc dla tego wzros* < ludności >zukać odpo­
wiednich terenów ekspansji W iemy jednakoJL 
woż. że tak imperjum brytyjskie jak i Stan^F 
Zjednoczone zamknęl'-- swoje granice dla ja­
pońskiej emigracji, a fak*. ten może być tylko 
źródłem nieustannych konfliktów.

— —o----

Londyn tonie w ciemnościach 
z powodu niebywale gęstej mgły

( Telegram  iW-.ccv „Nowego Dziennika )
L o n d y n .  6-12.' (L) Całą Anglię połudmiow*

. kanał La Manche zalega od piątkiu tak gęsta 
mgła, jak ej jiuż od lat nie zauważono. Londyn 
tonie w zupełny-eh mrokach- Na ulicach i w© 
wszystkich domach pozapalano światła. Komu" 
nśkacja okrętowa musiała ustać zupełnie- Wie» 
k-e okręty oceaniczne n e mogą portów opuścić, 
ani się do nie lido stać. W ydarzyło się też kilka 
katastrof o-krętowych na szczęście jednak bez 
poważniejszych następstw. Z wielkim tuudetn 
utrzymuje s- ę jedynie komunikacja uliczna i ko­
lejowa. przy zachowaniu iak najdalej idących 
środków ostrożności, wskutek czego spóźnie­
nia pociągów są bardzo duże.

* * •

B e r l i n .  6. 12- (Sch) Z Hamburga i Bremy do
noszą, że całe wybrzeże nienTeckóe nad Mo 
rzem Półmocnem fone w gęstej mgle. Żegluga 
morska i powietrzna została wstrzymana. W  
pobliżu Hamburga zderzyły się dwa okręty, a 
trzeci najechał na mieliznę. Wypadlku w lu 
dziach do chwil obecnej nie zanotowano.

Pierwsza r  raho wska Fabryka 
Wędlin koszernych

JOZEFA bARTENBERDA
i/;ęć Abr, Gronneral 

•zawiadamia, 1/ powierzyła wyłączną sprzedaż 
swych wyrobów n* Bielsko firmie

E. f  ALDKAN, BIELSKO
u l. Jarueltoi. s k a  11. 3 <
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Wykupujmy szekel plebiscytowy 
na XV ;i. Kongres S;c nr styczny*

Z y d z e ! $ c n r r c i !
7a kilka tygodni inzpot/iik; s'e akcja w ybór 

cza na X\ll. Kongres sjumstycziiy.
Strać ona będzie pod znakiem hasła: Cały

naród żydowski dla Palestyny Kongres sjoni- 
Ktyczny i równocześnie obrady Rady Jewish 
Agency mają przed całym św atem cywillzowa 
nym zamanifestować niezłomna wole narodu ży 
dowskiego do dalszych, choćby jeszcze stokro* 
tnie większych wysiłków, dla odbudowy pra­
starego kraju żydowskiego.

Wypadki ostatnich dwóch lat wykazały do 
wodnie, jak głęboko wrosła miłość do Palesty­
ny w serca żydowskie. Z wszystkich krańców 
kuli ziemskiej, gdzie tylko znajduje sie osiedle 
Żydowskie, szeai potężny protest przeciwko 
zamachowi na nasze nieprzedawnione prawa, 
przeciwko wstrzymaniu idealnego pedu całego 
narodu, który pragnie na zgliszczach dziejów 
naszych nadludzkim niemal wysiłkiem odbudo­
wać kraj, z  którym nierozerwalnie związane 
fest imiie i sława imienia ży dowskiego.

W zrest naszych sił, rezultaty pracy naszej, 
które olśniły głębia swego idealizmu nawet za 
dętych przeciwników naroJu żydowskiego, sta 
ty sie przyczyna złączenia się czynników wro­
gich zmartwychwstaniu narodu żydowsL>ego. 
Sprzymierzyły sfię one w  tym celu, aby skru­
szyć nasze wysiłki i kicał nasz skurczyć i zni­
żyć !

Tym  siłom mamy dziś dać godna odpowiedz!
Jeśli przeciwnicy nasi zobaczą, że za idea od" 

budvwy i odzyskania Frec Izrael stoi cały 
16-to miljonowy naród żydowski, jeśli zobaczą, 
że żadne przeciwieństwa nie zdołają nas zła­
mać, jeśli zobaczą, że pod naciskiem crudnosci 
potęgujemy nasze wysiłki, zacinamy sie w świe

«m uporze „dzcsKanfa dla narodu tego skraw- 
i zimni, który dla nas jest nie tylko kolebką 
naszego bytu, ale żydem  I celem, to przeciwni 

cy  zwolna ucichną i ukorzą silę przed zbioro­
wym  wysiłkiem narodu, który wie do czego 
dąży i umie ze słów wykrzesać czyn, z  ideałiz 
mu wydobyć s il ą o/gamnacie. a dos przemie­
nić w  wytrwałą prace konstruktywna-

Nie zabrakło nam i w  tych ponurych czasach 
ostatefch dwóch łat serdecznych przyjaciół 

. wśród wszystkich narodów. Z Areopagu 50 i kil 
ku państw podniósł s*ę glos w  obronie naszei!

I dlatego pełni w iary i otuchy przystępujemy 
ido dalszego działanda poetycznego 1 do dalszel 
pracy.

XVD. Kongres sionistyczny obradować bę­
dzie w chwili jakiej sjortitzm nie przeżywał od 
czasu ^wego powstania. Dlatego też Jo tego

Obchód 80-lecia Krakowskiej Izby
Przemysłowo-Handlowej

Kraków, 7 grudnia 
Uroczysty obchód 80-leoia Izby przemysłowo- 

haKilowej w Krakowie, rozpoczął się wczoraj nabo­
żeństwem w koś: lipie Marjackim.

Po nabożeństwie uczestnicy obchodu zebrali sie 
w odświętnie przybranej sali posiedzeń Izby przemy 
stowo-handlowei, pnzy ul. Długiej 1. Pierwsze rzędy 
foteli zajeb: wiceminister przemysłu i handlu p. Do- 
ieżal. wiceminister skarbu p. Sla,rzyńsfłi: dyrcktoT
departamentu szkolnictwa zawodowego w Minister­
stwie Oświaty p. Ja.rnińskr. dalej ks. metropolita Sa 
pietra. wicewojewoda krakowski p. MŁkosz, prezy­
dent miasta senator Rolle z wiceprezydentami Drem 
Landauem i Ostrowskim, zastępca dowódcy O- K. 
putk. Boleslawicz, konsulowie obcych państw, na- 
czelniey urzędów , /władz krakowskich, prezydium 
Związku I»b przemysłowo-handlowych z prezesem 
b. Min. Kia merem na czele, reprezentant Pańs two- 
wegc Instytutu Eta portowego p. Tnrski, dalej dełegą 
ci Izb pirzernysł owo-handlo w ych z całej Polski, rad­
cowie laby krakowskiej, poslowiie i senatorowie tał.

Za stołem prezydialnym udekorowanym kwiatami 
biało-czerwonymi zasedf: prezes krakowskiej Izby 
przecuyalnwo-haadlłow ej p. Tadeusz Epstcun. wice­

prezesa Kwiatkowski i Kułakowski oia? dyrektor 
Izby Inż. Mianowski. Uroczyste zebranie “ tworzył 
prezes Epstein, witając przybyłych reprezentantów 
władz i delegatów, poczem w ywodlził w dalszym 
ciągu, omówiwszy szkodliwą dla krajiu politykę go­
spodarczą zaborcy: ,.A jedn. k prtzekrziymaJjifeiy. Za­
borca nt osiągnął celu-. Kraj i społeczeńsu^o ztwy- 
oięstko przeszły przez najcięższe próby i niezłomnie 

. trwa, a z nim trwa i nasza Izba. Nic spi cemiewierzy 
ła się nigdy swemu zadaniu, ar na chwale nie za<- 
niedbala powierzonego jej odcinka frontu obrony na 
rodowego życia gospodarczego, odcinka bezustannie 
z całą konsekwencją atal cwanego. I to daje nam 
sposobność, by wlać c tuche w społeczeństwo w do 
bie obecnego przygnęb-enia i wyrazić beaiWEględnr 
ufność w zwycięskie przetrwanie... Mimno niejedno - 
krotnie elkie przeszkody, przemysł i handel ofcrę 
gu laby ze wszie w rozwoju swokn staććl z postępem 
i swój stan posiadania jta e  oownększai A gdy 
przyszła drmis odzyskania niepodległa! ' państwo 
wej i gdy dtzaś na mtałoue 12 lat rp jrzymy, prawie 
że ze zudmienćcm ttod, wńamy obecny stan produ­
kcji naszego okręgu. Nk  j cśemnis W 1 obrazu 
fakt dzósćcosoego zastoju, &>

Kongresu nie wolno nam przykładać miary 
pizecńętnej, tęcz pamiętać musimy, że jest on 
epokowym i że wedle głosu, który zabrzmi z 
trybuny XVII. Kongresu, sądzić nas będzie 
świat cywilizowany.

Wstępem oo akcji wyborczej na Kongers jest 
akcja sizeklowa.

Będzie ona tym razem pM> scyteir całego 
narodu żydowskiego. W  tngattizacM sjomstycz- 
uei krystalizuje się zwarta i zdecydowana wola 
odbudowy Erec Izrael. Na jei wielkiej perylerji 
gromadzą się aetki tysięcy Żydów, którzy czu 
ją i myślą tak, jak ajoniści, którzy ofiarą mate­
rialną pomagają pokojowemu dziełu odbudowy 
naszei prasłarei Ojczyzny.

Do nich wołamy: wstępujcie w szeregi organi 
zacji sdonistycznej! Wyciągnijcie po męsku logi 

j czną konsekwencję z Waszych uczuć i myśli. 
Niech szekiel stanie się wyznaniem wiary i poli 
czeniem serc żydowskich, które bija dla Pale- 
sryuy.

Im potężniej wypadnie akcja szeklowa, tem 
silniejszym będzie Kongres; im silniejszym bę­
dzie Kongres, tem mocniejszym będzie głos otu 
chy i itadzieji, woli i hrrtu narodu żydowskie­
go.

W  przeciągu trzech tygodni, do 25 grudnia, 
ukończona być musi akcia szeklowa.

Od miast do miasteczek, od młodych dc rodzi 
ców, od domu do domu n*ech zabrzmi z zapaleń, 
wezwanie:

Wstępujmy w szeregi organizacji sdonistycz­
nej! Wykupujmy plebiscytowy szekiel na 
XVII. Kongres sjonistyuzny.

W  Krakowie, dnia 6 grudnia 1930.

CENTRALNA KOMISJA SZEKLOWA 
DLA ZACHODNIEJ MAŁOPOLSKI I SLASKA

EGZEKUTYWA ORGANIZACJI SJOŃSKIEJ 
DLA ZACHODNIEJ MAŁOPOLSKI I ŚLĄSKA

EGZEKUTYWA FEDEPACJI „M1ZRACHI“ 
DUA ZACHODNIEJ MALOPOUSKI I ŚLASKA

KOMITET REJONOWY FEDERACJI 
HITACHDUTH" DUA ZACHODNIEJ MAŁO­

POLSKI IŚLA SK A

KOM ITET REJONOWY FEDERACJI POALE 
SJON, ZŁĄCZONEJ Z C. S. DLA ZACH. MA­

ŁOPOLSKI I ŚLĄSKA

Do fabrykacji opatentowanego artykułu ma­
sowego zapotrzebowania o wysokiej rentow­
ności, poszukuje się

zasobnego spólnifca
Zgłoszenia pod „A. B.“ do Administracji „N o­
wego Dziennika"

ss Klareze całcgl: śjlla.ta. bo pon;.d wszystkie juue- 
cłvhi»śęl, rczosui.t fu krem niezbitym, że dzięki rea 
kzneji naszego praw a dc niepodległego bytu i Tła- 
snej państwowości, możemy stwderdziić z pełnem W  
dośćuczynienicm, że nie ma prawie działu prodUKCS- 
któryby v  naszym kręgu nie był zastąpiony. 12 lut 
wyłącznego prawa decydowania o sobie, 12 Lał idę 
■-.■zolowtoścj własnego rządu, wc wlasnem państWm 
sprawiły, że inicjatywa gospodarcza naszego oto** 
gai magla takie wyniki osiągnąć".

Okrzyki wzniesione przez prezesa na caość Rz©- 
czypospoiŁic.i Polskiej. Prezydenta Mościckiego i 
Marszalka Piłsudskiego zebra,ni trzeehkrotnie powfó 
rzyli poczem zabrał glos w imieniu Min.itłi.ra Przemy 
stu i Handlu wiceminister Doleżal, składając Izbie 
krakowskiej z okazji 80-lecia serdeczne życzenia dal 
szej owocnej pracy dJa dobra Państwa i reprezento* 
watiych przez n.ią słer gosipodar.zyeh. p. 'icetnini ■ 
ster stwierdził, że vvielikii,e liradycje daw'ine®o pze- 
miosła i handJu k.r.akc wskiego przeszły do IziDy kie, 
kowisikiiej. która ntnicjętinie rozwiWła i sharmoiitoo- 
wała poszczególne gałęzie przemysłu, nandk. i rze- 
miiosła, kładąc nadto podwaliny pod turystykę poi 
ską. Jeśli Kraków jest synonimem kultury narodo­
wej. to Izbą ki. kowska najstarsza z Izb na terenie 

I państiwa, stała s:ę macierzą wielkich tradycyj na- 
1 szego życia gco.pcć,erczego. Mówca stwierdził, żt 

Rząd będzie dążył do dalszej rozbudowy działalno­
ści samorządu gosipod rczego no terenie całego 
państwa. Przemówiciee sw-ttjc zakmiczyt ckrzyklem: 
„Izba przemyslowo-hanettowa w Krakowfe niech 
żyje!" Okrzyk ten zebrani powtórzyli trzechkrotnle, 
potzem wygłosił pr temówienle prezes Związku fcł 
pirz-eimystow o-haindlowyoh b. min. Czesław Klamer 
Mówca składając życzenia Izbie kr akowskiej pod­
niósł, że przednie ona stale Izbom na terenie pań­
stwa, a i obecnie pod swoim przewodem powołuje 
instytucje gospodarcze do nowych zadać samorządni 
gospodarczego w dziedzinie rozwoju turystyki i zdro 
jownictwa polskiego Nawiązując do niedawnego o* 
świiadczemia b. min. Inż. Kwiatkowskiego, że rząd 
obok zagadnień ustrojowych przywiązuje najwię­
kszą w agę do1 zagadnień gospodarczych, mowcs do- 
magr się w imieniu IzL przemysłowo-handlowych 
zapewnienia samorządom gospodarczym bezpjśred- 
niego udziału w stanowieniu praw, dotyczących ży­
cia gospodarczego. Domagamy się tego w tem glę- 
bokiem przekonaniu, żc tylko wtedy prawa owe 
będą odpowiadały wymogom życia, jeśli w ich two 
rżeniu mieć będzie udiziiał czynmill- lachowości oraz 
twórczeii iinicjatywy. Wlkońcu prezes Kia,mer podnosi, 
że zakusy naszych sąsiadów, w kierumiki rewizji gra 
nic napotkać muszą na solidarny wysiłek całego spo 
teczeństwa i z.w,arty front sfer gospodarczych, skie­
rowany ku obronie całości Ojczyzny. Ustęp ten spo 
■tikał się z entuzjastycznym aplauzem wszystkich 
zehrauycłi.

Na zakończenie uroczystego zebrania wiceminister 
skarbu p. Starzyński wygłosił obszerny referat na 
■temat: „Znaczenie turystyki w życ:u gospodarczem 
PolSlkii“ .

WJjoń.u prezes Epstein odczytał depesze, jakie 
wysłał do Prezydenta Rzeczypospolitej z wyrazami 
czci i honda, do Marszalka Piłsudskiego, do preoće 
ra Sławka, óo Ministra Przemysłu i HantTu Prjsto 
ra i b. ministra Kwiatkowski :go, któremu zebranie 
przygotowało owację. Na zaiproszenie wiceprezesa 
IKlwfałkowskiego obecni wpisali się do złotej księgi 
Izby, ooświęooue' jubileuszowi

O godzinie 2 popołudniu prezes Epsitein f prezes 
Klamer podejmowiali gości śniadaniem w Grand Ho 
taki. O 4 poupołudiniu odbyło się w sani Radjr miej 
skfiej posiedzenie Zjazdu Związku Tzb przemysło­
wo handlowych, ikitóry w dniu dzisiejszym kontynuo 
wać będzUe sw« obrady w Krynicy. O godzinie 9 
wieczorem sale laby orze myslowo-f larndil o we} za­
roiły się nozestnikami rautu, wydanego z okazji jutoi 
leuszu przez prezydiuir Izby krakowskiej.

M AK R  ART w  ŁOWICZU, istniej ąpe zaledwie 
kalka lyigaótd, rozpoczęło wytężoną akcję propa­
gandowo- SŁnansową, wydając w tym celu stpe- 
cjainą odezwę do miejsoowe^c społeczeństwa ży 
dowsidego.

AUSTRAIjJA poGńuonOa wycofać nie z wali 
o  pubar Łh .Ism z powodu cdbrzymdcb kosztów 
wgńeHti akajKdjpfli do
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Apel Einsteina
Ho Żydów amerykańskich

Nowy Jork. (2AT.) Federacja sjonistów amery- 
Jct ńskicfa otrzymała następujący apei telegraficz­
ny o(i prof. Alberta Einsteina w  sprawie odbudo: 
wy Palestyny, który odczytany będzie na wielkim 
Wiecu protestacyjnym Żydów^ nowojorskich w 
Madison- Sqnare-

Nie mogę się powstrzymać od oświadczenia. że 
i  ja jestem bardzo rozczarowany z powodu sta­
nowiska rządu angielskiego i biurokracji. Lecz 
wUndejszem wij’, rozczarowanie było wrażenie, ja­
kie wywarła na mnie wiara i solidarność Żydów. 
'Reakcja Żydów na całym świeme świadczy o tern 
Iż  tą ctn nierozerwali i e  oddani idei odbudowy 
‘Palestyny. Właśnie w cli w ili obecnego kryzysu, 
który ogarnął wszystkie narody, kwestja żydow­
ska A ih  się odczuć z całą ostroacią.

My, Żydzi, wszędzie jesteśmy wystawieni na 
wrogie ataki zaś w  wielu krajach europejskich 
wzrost nacjonalizmu wyraża się w agresywnym 
łMtysenatyzmH W  takim czasie koaiiecznem jest 
dla Żydów oparcie w  świadomości narodowej i 
%f B̂ otęgowanft) solidarności. Obydwa te czyi»ii- 
,ki nie działają jednak tak silnie jak udział we 
wspólnym dziele odbudowy żydowskiej siedziby 
narodowej w  Palestynie. Wartość tego dzieła 
Wzrasta z powodu nieuniknionych pa zeszkód i 
trudności. W  pokonywaniu tych trudności u ja w 
nić się może idealizm żydowski i najlepsze ' wór- 
cze właściwości narodu żydowskiego.

Palestyna dzięki żydowskiej energji pracy i 
kapitałowi przeistoczy się w kraj, który odegrać 
może rolę pionierską na Bliskim Wschodzie 
Dzięki prowadzonej najbardziej nowoczesnemu 
metodami pracy odbudowy znajdzie się w Pale­
stynie miejsce dla Żydów i Arabów, którzy mogą 
zgodnie współpracować w wspólnym kraju. 
Wierzę, że również niepowodzenia ostatniego ro­
ku przyczynią się do pogłębienia przeświadcze­
nia, iż należy poważnie dbać o  poprawę stosun­
ków z arabskiemu masami ludoweini poprzez 
ciemdiwą pracę i wpajanie przekonania o korzy- 
'marh płynacvch dla wszystkich /. współpracy 
żydowsko- arabskiej.

Nie widzę żadnej podstawy dla pesymizmu. Po­
wodzenie dzieła palestyńskiego w pierwszym rzę­
dzie zależy od rozwagi, zdecydowania i wysił­
ków samych Żydów. Żydowska siedziba narodo­
wa nie jest przedmiotem zbytku, lecz żywotną ko­
niecznością dla żydostwa Dlatego też odpowie­
dzią na obecne trudności może być jedynie pod­
wojenie pracy.

Wyjazd prof. Einsteina
Berlin. (ŻAT.) Prof. Albert Einstein z małżon­

ką wyjechał do Antwerpji, aby tam wsiąść na o- 
kręt wyruszający do Stanów Zjednoczonych Ter­
min wyjazdu prof. Einsteina trzymany był w  ta­
jemnicy'. na dworcu żegnały prof. Einsteina jego 
córki i zięciowie oraz słyńmy uczony zdobywca

Copyritb by Księgarnia Powszechna Dra Sz, 
Seidena. Przedruk i przekład nawet w  wyjątkach, 

wzbroniony.

» MIL LUDWIG

Królowie I dyktatorzy
18; (Ciąg dalszy.).

Ponieważ tyle naturalności nie może oczywi­
ście przed masami n«sić na pokaz, dodała Musso- 
Iini publicznie jako człowiek z twardego żelaza, 
u siebie zaś w domu jako człowiek z giętkiej sta- 
!H, jest bowiem mistrzem nuamców, a nie ekstre­
mów. Wiem również, że ze swoimi ludźmi obcho­
dzi się surowiej aniżeli z obcym: i ma w tym 
kierunku rację ze względu na obie * trony A jeśli 
b o i przyjaciele, którzy rozczarowani byli z po­
wodu silnego wrażenia, jakie Jen człowiek na 
Ome wywarł, pawia dają mi, że to wobec mnie 
t  kim się pokazał, jakim chciałby być widziany 
to na to odpowiadani' A  ktoz pokazuje się ina- 
fczej? Czyż nie jest to właśmo zadaniem dyploma­
ty, takiego dostarczyć aspektu, jaki w  każdym 
Poszczególny m wypadku wydaje się politycznym?

Za pierwszym razem rozmawialiśmy o Euro­
pie i o niebezpieczeństwie wpjennim wskutek 
faszyzmu:

—  Powiada p-m. te  podniecam pychę narodową 
b o  jego ludu? Nigdy nie pr =J moware t go jako 
PtarwKego narodu w  Europie, podkreślałem tyl­
ko, ie  musimy „przebić się- jak i wszyscy tani. 
Wojna! Ludzie zauważają wojnę zawfeze dopiero 
Wtedy, gdy leje się krew. A  czy dsai ule manny
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nagrody Nobla i bliski orzyjaciel prof. Einsteina, 
Plank.

W i ozniowie z przedstawicielem Ż. A. T. prof. 
Einstein oświadczał, że jedynym celem jego po­
dróży Jo Ameryki są prace badawcze w obser- 
watoi jum w Passadina. dokąd się bezpc średnio 
udaje.

Gmina żydowska w Passadiina czyni przygoto­
wania do uroczystego przyjęcia na cześć prof. A l­
berta Einsteina, który przybyć tu ma w pierw­
szych dniach stycznia. Prof. Einstein zabswd w 
Passadi około ft-ch miesięcy i wygłosi szereg 
wykładów na miejscowej politechnice

ODPOWIEDŹ KEiREN KAJEMETH NA K R Y­
TYKĘ SURA SIMPSONA. Naczelne dyrektor jum 
Żydowskiego Funduszu Narodowego opracowało 
szczegółową odpowiedź na ustępy sprawozdania 
Sira Sdmipsona i Białej Księgi poświęcone kwestji 
rolnej w  Palestynie

Odpowiedź Keren Kajemeth opracowana zosta­
ła przez wybitnego znawcę spi aw rolnych i ko- 
lonizacyjnych p. Grabowskiego

SENSACYJNY PROCES POWYBORCZY W

wojny celnej? Cały świat kupuje samcchody For­
da, bo są tańsze, a przytem złorzeczy Ameryce. 
Wierzę jednak, że każdy naród ma swoje własne 
oryginalne jądro, które wynosi z  procent całości. 
Obecnie jest ono wszędzie silniejsze, aniżeli w o­
le europejska. U nas było poczucie narodowe za 
słabe.

— A jeśli je pan tak rozwinie, że prwnego 
dnia wymknie się panu z rąk?

— To — zależy od autorytetu wodza. Mam do­
piero siedem iat za sobą. Zaledwie przecież roz­
poczęliśmy.

— W  międzyczasie mogą przyjść kryzysy; wów­
czas pańscy ludzie mogą pana wyprzedzić?

— Ja jestem zawsze na przedzie.
— Miał oan szraeście rozpocząć bez wojen. To 

jest pańskie plus.
— Generałowie są zawsze kiepskimi mężami 

stanu, także Napoleon robił błędy. Patrz pan, cho­
dzę zawsze w cywilnem uorareiu. tylko kilka ra­
zy w roku noszę uniform.

— A jeśli pan pewnego dnia zaplata się w woj­
nę, a nieudolny generał zepsuje panu całą grę?

— Chcę przecież wojny uniknąć
Kiedy potem rozmawialiśmy o ustawodaw­

stwie, powiedział „duce":
— To jest zawsze coś zimnego, coś martwego. 

Praktyka natomiast jest sprawą ludzką (umano), 
zróżniczkowana., kwestją nuanców, odważaniem, 
kiedy i jak daleko Ustawy stanowią tylko część 
tego wszystk;ego, i nawet nie najważniejszą.

— Dlaczego istnieje dziś tak mało zdoiafd mę­
żów stanu?

3tr. 5

WIEDNIU Poseł Prodinger, należący do bloku 
Scuobera, zaskarżył do sądu o oszczerstwo „All- 
gemeine Zcitung", która doniosła, że koszta wy­
borcze Bloku óctiobera pokryte były z pieniędzy 
ydowskich.
Sąd okręgowy, który sprawę tę rozpatrywał, 

jłostanowil odroczyć rozprawy i wezwać w  chara 
kterze św>adków SrhoDera i Alfonsa Rotschilda.

OD WSZELKICH PRZEZiĘBIBH 
LR PAULU/ O D D E C H O W Y C H  

I K A S Z L U
Chronią znakomicie

Do nabycia we wsrystkich aptekach i drogerjacb

— Poi.ieważ polityka jest berdr _j skotną. ko- 
waną niż dawnief A pozatetn pożarł kapitalizm 
całe zainteresowanie politycane: cały świat inte­
resuje się jeszcze tylko kwestjamd pieniężnemi, 
swojemi i cudzemi. Gdzie są te czasy, kiedy cala 
Europa nasłuchiwała, co mówi P al albo Disra- 
tli, lub choćby niedawno jeszcze Jaures i Cle­
menceau? Dzisiaj może każdy słuchać takich 
mów w  radljo, ale nikt ich nie sunufjuje. Dlatego 
r a leżałoby dziś aj samemu rządzić albo przez 
radę ministrów: ludzie chcą w rzeczy samej, aby 
nimi rządzono i aby mieli święty spokój.

—Sądzi pen, że to byłoby np. w Angjtyi mo­
żliwe?

— Wątpię.
— A w Niemczech?
  To  musi pan lepiej wiedzieć.
— Z pewnością! odpowiedziałem. Niemcy by­

liby pańskimi urodzonymi poddanymi, mają oni 
niestety namiętność posłuszeństwa. Jeśli, jak pan 
poprzednio powiedział, Włosi za długo. krytyko­
wali, to myśmy za długo słuchali i potrzebujemy 
un razie przynajmniej trochę czasu, aby siebie 
samych odnaleźć.

Mussolini uśmiecha się; — Nigdy nie twierdzi­
łem, że faszyzm jest odpowiednim towarem na 
eksport.

— A przecież jego ideowy kręgosłup pochodzi 
z Niemiec.

— Ma pan na myśli Nietzschego? Częściowo 
Mogę go ciągle od nowa czytać, bez żadnego znu­
żenia. Renan natomiast wydaje mi sie za nriękk.. 
za literacki. (C. <L m}.

Kobiety całego świata uznały mydło to­
aletowe Lux za nieporównane co g o czys­
tości, delikatności i zapachu. Każdy kto 
Je spróbuje musi mem być zachwycony.

najuluhieńsze w
LTS 3—94
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Fszingnomia nowego rządu
CO M Ó W I SANACJA?

„Czas" zamieszcza artykuł pt. ,,Hasło ciorp! 
w i c .  i uiwo-śoi wobec rządiu", w  którym pisz© 
an. jn.:

Przewodnikiem pracy parlam-onlaimej, a aa 
wet jej kierownikiem, musi się stać przy o- 
bccnych warunkach mc kto inny tylko rząd. 
Na niego są obecnie zwrócone oczy całegjo 
społeczustwa, tak jak on znowu obraca je na 
swego moralnego wodza marszałka Piłsud­
skiego To jest właściwy kapelmistrz całej or 
■kiestr, państwowej, to jest ten człowiek któ 
rv w tej ch wili i faktycznie i legalnie ma 
najważniejsze słowo do powiedzenia w  kwe- 
sifcji funkcjonowania maszyny państwowej.

Z cierpliwością i ufnością należy oczeki­
wać, że ten człowiek, który mimo nienawi­
ści tylu wrogów, jaka wzbudzana silna jego 

i  ndy widualność, potrafił wysunąć się na czo- j 
ło  państwa — potrafi teraz dopiąć jeszcze ( 
większego comiiu- nietylko utrzymać przy so- f 
bić wiernych swoich, ale i pozyskać znaczną ; 
ilość dotychczasowych swych nieprzyjaciół. 
Jest to sztuka równie trudna jak ta, której 
dotąd dokazał — sztuka na miarę Napoleoń­
ską. Wiadomo, że Napoleon potrafił zaprząc 
do zwycięskiego rydwanu idea. państwowej 
nietylko swoich admiratarów, ale i przeciw­
ników, zmuszając ich silą swego polityczne­
go talentu do wspólnej pracy nad organiza­
cją parewodiucyjinej Francji.

A  CO —  OPOZYCJA?

W  >,Kurjerze Warszawskim" czytamy:
W  niektórych kołach, zbliżonych do BB., 

poczytywano za nrożLiv/t, że przy tworzeniu 
nowego rządu uwzględniony będzie w  więk­
szej mierze ż y w io ł  fachowy1*, niezbędny do 
opanowania niezwykłych trudności, piętrzą­
cych się ómA literalnie w  każdej dziedzinie 
życia państwowego. Wyobrażenia te wszak­
że mie liczyły się z istniejącą rzeczywisto­
ścią, która, wyrażając się stylem jednego 
z dzienników prorządcwych, przemawia Iz.ś 
wyłącznie na korzyść czynnika „bujnej erner- 
g ji11. idzie, jak widać, przedewszysikiem o to, 
aby u-rzynać system po maj owy w oalej peł­
ni i zapewne rozwijać go dalej detalicznie.

...Wszystko koncentruje się w  rządzie. Je­
śli on będzie mówił, to obywatele otrzymają 
jakąś odpowiedź na różnorodne pytania, któ

re ich dniś zajmują, napastują, trapią Jeśli 
on będzie milczał, to opinja w  dalszym dą- 
gu nic nie będzie wiedziała poza faktem, że 
postanowiono to, oo nazywamy systemem po 
majowym, personalnie wzmocnić i zabezpie­
czyć.

Większość paziłasneotanna, aczkolwiek sana- 
cypna, nie będzie — zdai.jient pisma — >dgry 
wać żadnego znaczenia-

^ZM IU TAFYZO W ANY GABINET"
W  aa ty kule pod tym tytułem zauważa „Na­

przód":
Jeżeli się dotychczas mówiło u nas o rzą­

dzie pułkowników, to pov iedzenie takie zna­
lazło zupełne uŁasadnienie w  ogłoszonym 
wczoraj gabinecie p. Siewka Czegoś podob­
nego jeszcze niebyło nietylko u nas, ale wo- 
góle nigdzie — nawet w  kTajacb, gdzie rzą­
dzi dyktatura. Ani W Hisu>anji. ani w Jugo- 
sławji, ani we Włoszech — chyba podobny 
przykład możnaby znaleźć w  Ameryce połu­
dniowej, której zaczynamy robić poważną 
konkurencję.

Dla „cywilów*1 jest to najwyższe, jakie mo­
że isłnieć votum nieufności. Nie znałazio się 
w  Polsce 13 polityków, uczonych czy choćby 
zwyczajnych praktyków, którzy podołaliby 
sztuce i trudom rządzenia; potrafią to, jak 
widać, lepiej panowie, którym ranga oficer­
ska nadała wszystkie potrzebne kwalifikacje 
— te są zresztą niev ymagane, ranga wystar- 
czy.

Na ogólną Lczbę 15 mainistrów z tekami i 
bez tek jest 9 wojskowych, naturalnie pol­
skiego airioramenrcu. a do tego przyjdzie odpo- 
wfiedmia lliczba podsekretarzy tego samego 
powołania.

„Glos Narodu" daje następująca ..statystykę11:
Nowy rząd składa się z 9-ciu wyższych o- 

ficeróv' i 5-ciu cywilów można go więc śmia 
lo nazwać rządem wojskowym. Wśród 9-c'tn 
oficerów mamy jednegu marszałka, pięciu pul 
kownikow (Sławek. Boerner, Matuszewski, 
Pieracki. Prystor) i trzeci generałów (Skład 
Kowski. Hubicki, Norwid- Neugebauer), prze­
waga pułkowników jest wiec jeszcze większa 
niż w pierwszym gabinecie p Sławka. Prze­
wagę te wzmocni ponadto przewidywana no 
mi.nacja p. Becka na wiceministra S Z. i puł­
kownika Schnetza na naczelnika wydziału 
w  temże ministerstwie.
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ZdOOO honcesyj monopolu 
spirytusowego

W związku z wykonauiiiem ustawy antyalkoho­
lowej, kitóra ogranicza liczbę komcesyj propor- 
fcjoKlnile da Iśazby mieszkańców, aktualną się 
stała sprawa likwidacji koncosyj nadliczbowych 
istniejących ponad normę ustawową. Aby uni­
knąć cofnięcia tych 1 aznyah komcesyj Minister­
stwo Skarbu zamierza przy nowelizacji tej usta- 
.wy wystąpić o określenie dopuszczalnego maksi­
mum miejsc sprzedaży alkoholu w Polsc0 na 22 
tyjiące.

Ta stabilizacja ilości miejsc sprzedaży nie po- 
żostaje w  żadnym związku z odrębnom zupełnie 
zagadnieniem stabilizacji poszczególnych konce- 
eyj alkoholowych, które mogą być cofane przez 
władze skarbowe. Sprawa zabezpieczenia konee- 
Bjonarjiusza przed utratą warsztatu pracy aktu il- 
Ła będzie jedynie łącznic z całokształtem no­
welizacji dekretu P. Prezydenta o Monopolu Spi­
rytusowym. Pod tym względem precedens stano­
wić będzie mające się ukazać rozporządzenie Mi­
nistra Skarbu, o reorganizacji sprzedaży soli, 
przewidujące, iż koncesja bez podania pov. ońów 
może być odebrana jedynie za roeznein wypowie­
dzeniem.

Gazyfikacja Polski
Jak słychać, finansowa grupa zagraniczna za- 

interowała się żywo gazyfikacją Polski W  tym

jest razczywiśoic dojrzała do załatwienia i w  tern 
przekonaniu opuścili din. 4 hm. Warszawę Dt 
cyzji mocodawców zagranicznych należy oczeki­
wać w dniach najbliższych, poczem w razie po­
myślnego i ostatecznego zakończania pertrakta- 
cyj, podjęte będą prace nad budową dalekosięż­
nych rurociągów gazowych.

W sprawie zastawu rejestrowego na 
drewno

Wbrew poprzednim zamierzomom rząd nie go­
dzi się na wprowadzenie zastawu rejestrowego 
na drewno drogą dekretu Prezydenta, nie uwa­
żając sprawy tej za dostatecznie naglą. Wszela­
ko wobec tego. że wprowadzenie zastawu reje­
strowego na drzewo ogromnie ułatwiłoby orgt 
nizację eksportowa w zantresie drewna, do któ­
rej rząd dąży, należy przypuszczać, że sprawa j 
U  będzie szybko załatwiana w  normalnej drodzt 
ustawodawczej.

0 udzielanie zezwoleń na stosowanie 
godzin nadliczbowych

Na żądanie centralnych organizacyj przemysło­
wych, aby Ministerstwo Pracy i Opieki Społecz­
nej upoważniło generalnie inspektorów pracy do 
udzielania zezwoleń na stosowanie godzin nadlicz­
bowych, Ministerstwo wyjaśniło, że istnieje okólnik 
głównego inspektora piacy do inspektorów o- 
kręgiowych i obwodowych, na zasadzie któ-------- ~ *^V ^ lU»l*Oj4ł A V10.VI. O V  r ’ °      ’ ---

oełu bawili ostatnio w Polsce wysłani z ramienia rego w wypadkach, istotnie nie cierpiących 
tej grupy eksperci, którzy zbadali na Górnym zwłoki, inspektorzy pracy mogą w  krót- 
Śląsku możliwości zrealizowania projektu gazy- ; kiej drodze (telefonicznej) odwoływać się do de
fikaęji. wypracowanego przez dyr. imż. Józefa 
Konopkę i dr A. Szulca, Delegaci grupy zagra- 
nłc&ej stwierdzili, iż sprawa gazyfikacji Polski

cyzji Ministerstwa, aby w  ten sposób skrócić po­
stępowanie. Story gospodarcze łwierdzą jednak 
i* mamo to w całym szeregu wypadków odnośna

=0o nabycia w aptekach i drogeriach*

RA MARGINESIE.

Czy tak sic buduje „nowy" 
świat?

O karze śmierci, którą sowiety praktykują je 
cze w  wydatniejszej mierze niż państwa tzw. 
burżuazyjne, mieliśmy sposobność niajedmokrośnie 
już pisać. Na podob.ie głosy, które odzywają się 
również — niestety dość słtoo i tylko sporadycz­
nie —  w zachodniej Europie, ouipowaadają sowie­
ty stereotypowo, że jako jedyne państwo socjali­
styczne, muszą się bronić rozpaczliwie, rekamc 
i nogami, wobec czego nie mogą zrezygnować Z 
kary śmierci, zwłaszcza wobec „kontrrewolucjo 
nistów*. Ten argument państwa, które wypisiło 
na swoim sztandarze realizację socjalizmu, nie 
wytrzymuje żadinej krytyki. Unieszkodliwić bo­
wiem „kontrrewolucjonistów*1 można także pi-*sz 
więzienie lub deportację a nietylko przez karę 
śmierci, a co się tyczy odstraszającego cbsrakle- 
ru kary śmierci, to ta teorja prawa karnego o- 
kazała się równie fałszywą w  sowietach jak i  W 
Europie Kara śmierci nie odstrasza zhrodniarzy 
od zbrodni, ani bojowników politycznych od 
w alki politycznej.

Do czego prowadzi — już nie praktyka, ale 
wprost kult kary śmierci w Rosji sowieckiej —- 
tego dw? niezmiernie smutne, ale charakterysty­
czne. dowody mieliśmy w  dniach ostatnich W  gło 
śnym procesie moskiewskim przeciwka człon­
kom tzw. pandji przemysłowej wnosi kolegjum o- 
brońców (!!) rezolucję, domagającą się zastoso­
wania wobec oskarżonych kary śmierci, jako 
„wyższego środka socjalnej obrony*1. Rozbestwie­
nie politycznie i zakłamanie ideowe musiało już 
chyba osiągnąć jakiś stopień wprost zastraszają­
cy. jeśli o b r o ń c y  oskarżonych, których wina 
stoi pod jednym wielkim znakiem zapytania, wy­
stępują z takim krwiożerczym wnioskiem, który 
Sum sąd sowiecki odpiera ze zdziwieniem i od 
którego odżegnuje się nawet sam rząd sowiecki.

Ale tego jeszicze mało. Oto dowiadujemy się z 
Gdańska, że tamtejsza bojowa organizacja komu­
nistów „Rot- Front** pcwrzłgja onegdaj uchwałę, 
W której żąda lównież kary śmierci dla oskarżo­
nych w  procesie moskiewskim, a odnośna rezolu­
cja pp komunistów gdańskich, przesłana do rady 
komisarzy ludowych w Moskwie, zawiera m. in. 
następujący ustęp- „Poczytywaliśmy sobie za ho- 
no-, gdyby nam powierzono dokonanie egzekucji 
na kontrrewolucjonistach*1 Tym ludziom nie wy 
starcza więc, że kara śmierci będzie wykonana, 
oni chcieliby wykonać ją wlasnemi rękami!

Czy tacy ludzie Są zdolni zrealizować socja­
lizm. • zbudować „nowy11 świat?... (b)

procedura zanadto się przewleka, z czego wyni­
kałoby, że niektórzy nie stosują się do powyż­
szego okólnika i nie zasięgają decyzji Mmist©"- 
srtwa w  krótkiej drodze.

Okazje do handlu z zagranicą
Pewna firma f-ancuska pragnie oddać przed 

stawiciclstwo na szampany.
Firma francuska pragnie oddać pi zedstawio e] 

stwo na ser.
W  Anglji znajdzie zbyt polski drób.
We Włoszech znajdzie zbvt białko suszowe, roz­

puszczalne, w 100 proc. w tabliczkach, z dopusz­
czeniem 20 proc. tabliczek połamanych. Spożycie 
lego produktu we Włoszech dochodzi do 50.000 
kg. rocznie. Cena za najlepsze białko wytnosi 1 
szyling i 3 i pół pensa za fum. angielski. Znajdą 
tam również zbyt żółtka solone w  beczkach do 
użytku przemysłowego, jako ceny orfenrtacyjre 
podano funt szj:. 56 do '57 za toune angielska 
(1,010 kg.) za pderwszorzeamy towar.

Bliższych informacyj udziela Izba Przemysło­
wo- Handlowa w ft jsm fa i
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Podróż do Rosji sowieckiej
II. Mińsk

Pierwszy kontakt nawiązuję z ulicą. Cóż, 
inaczej nie można. Dostęp do fabryk, poszczę 
gólnych klubów jest zamknięty dla ludzi bez 
specjalnej legitymacji. Obraz ulicy można 
Uchwycić w ciągu pierwszych dwóch godzin, 
psócz el&pentu miejskiego masa * chłopów i 
thłcpek, tramwaje elektryczne ju ow .dzące do 
wystawy Białoruskiej są przepełnione, nad 
każdym sklepem napis CERABKOP (central- 
Iba robotnicza kooperatywa) lub GOSIZDAT, 
N a RKOMZDRa W . Sklepy urzędów, koopera­
tyw. komisarjatów. Zakłady fryzjerskie otwar 
łe również na zasadzie spółdzitlc/ej (artiel). 
^Gdzieniegdzie prywatny zakład fryzjerski lub 
Zegarmistrzowski. Na bocznych ulicach 2—3 
piekarnie prywatne. Na prze imieściu rynek 
Wolnego handlu, gdzie udaje się kupić masło 
za 6 rubli funt. Nędznie wygląda Niemiga, nie 
taniej ubogo ulica Rakowska. Pierwszy infor­
mator to oczywiście fryzjer, len chętnie wprc 
wadza w  stosunki miejskie:

—  Pracujemy tutaj na zasadach spółdziel 
czych, ruch jest duży, toteż sklep jest otwarty 
14 godzin na dobę. Niema u nas żadnych świąt 
— to znaczy, że fryzjerzy pracują 7 godzin 
dziennie. Sklep jest otwarty okrąglv tydzień. 
Przepraszam bez przerwy (n>eprerywka), ale 
fryzjerzy pracują 7 godzin dziennie i 4 dni z 
rzędu odpoczywając na 5-ty dzień (piatidniew 
ka). Tylko jedna klęska: można byłoby zaro­
bić o wiele więcej, gdyby nie ta reszta.

Pytam się klijenta zawczasu, czy ma resztę, 
bo przecież nie warto dla 20 kopiejek na go­
lenie wydawać 80 kopiejek reszty. Nigdy je ­
szcze Mińsk tak się nie golił jak ostatnio. Ro 
zumiem, że chcą jeść i pchają się do stołówek 
że sterczą w kooperatywach, aic czemu pohają 
sic tak do fryzjerni. Jakaś nowa manja. Ubra 
nie byle jakie, a tyle ludzi czyści sobie na 
glauc obuwie u pucybutów. NigrK jeszcze 
Mińsk nie miał tyle czyścicie'i fiutów

W  stołówce na pierwszem piętrze tuż koło 
hotelu Europejskiego wielki tlok. Za dwadzie 
śeia kilka kopiejek dostać Uicznn pomidory w 
śmietanie, lub ogórki w śmietanie, szklankę 
heibaty, względnie słodzoną choć herbata 
przypomina zapachem dawniejszy Jirpieznyj 
czaj“  w płytkach.

Należy się spieszyć, ho o godzinie dwunastej
iie  będą już wydawać śniadań a zaczypa się 
serja obiadów. Chleba razowego otrzymuje się 
sporo, natomiast bułka kosztuje 20 kopiejek 
i stojący przedemną klijenl zabrał ostatnią 
porcję francuskiej bulki.

W  klubie wisi transparent o zadaniach koo 
peratvwu. Na wszystkich stolach jednakowe 
porcje chleba, śmietany, herbaty. Odżywiają 
się tu naogół całe rodziny, oszczędzając w ten 
sposób czas na stawaniu w ogonkach koope­
ratyw. dla otrzymania każdego produktu od­
dzielnie. Służba sprawna, mimo to sala pełna 
wyziewów, podłoga brudna, trudno bowiem 
utrzymać porządek w przeludnionej stołowej, 
gdzie podczas obiadu należy długo czekać na 
wolne miejsce przy stoliku i koło każdego 
krzesła czeka w ogonku 3-cn 4-ch ludzi. — 
Obiad był bezmięsny, zupa kartoflana, dwa 
gatunki Kasz i twaróg zlekka słodzony. Wszyst 
ko razem kosztowało 35 kopiejek. W  przed­
sionku do stołowej kiosk z książkami: rezolu­
cja 16 zjazdu partji, sprawozdanie Stalina na 
Zjazd, podręczniki o piatilietce, gazety, nadto 
książki z taniej bibljoteki państwowego wyda 
Wnictwa (GOSIZDAT), z tańszego wydawnic­
twa „Ziemi i fabryki“ (Z iF ).

W  kooperatywach otrzymać można bez lalo 
nu: puder, sznurowadła, notesy, kajety, no i 
książki, choć z powodu rozpoczynającego się 
roku szkolnego wielki tłok ŵ  księgarniach, 
tałodzież szkolna szuka materjalu o 16-tym 
zjeżdzie partji, o kołchozach, o sowchozach, o 
piatilietce

A  na ulicach rozmowy między kumoszkami:
— Gdzie pani dostała naftę? Czy już na ta­

lony 201 do 300?

—  Nie wie pani, kiedy przywiozą wreszcie 
trochę więcej warzyw? Czekam już dwa tygo 
dnie na numer kamaszy dla dziecka i zdaje 
mi się, że trzeba będzie wziąć o 2 numery wię 
ksze, bo inaczej przepadnie mój talon.

Każdy nosi walizkę na wszelki wypadek, a 
nuż znajdzie się okazja Ludzie bezwiednie 
stają w ogonku, pytając się machinalnie: kto 
ostatni, a dopiero później informuje się u są­
siada, co tu można dostać. Przed kooperatywa 
mi napis: niema materjałów. A  jednak tłum 
nie rusza z miejsca: a nuż nagle przywiozą, —  
Odbywa się kupowanie na zapas, zda się, że 
wbrew potrzebie, bo może się przydać, bo mo­
że zabraknie, tembardzdej, że w  kooperatywach 
kupić można względnie tank).

Na skrzyżowaniu dwóch ulic stoi w ogonku
ogromny tłum, to czekają cierpł w ie kolejki 
do tramwaju elektrycznego. Tramwaj nieda­
wno zainstalowany prowadzi na wystawę bia 
roruską. Setki chłopów maszeruje na piechtę 
w stronę wystawy, ze wszystkich okolic Białej 
Rusi przybywają delegacje, wycieczki. Jedzie 
się przez przedmieście Mińska, prowadzące do 
szosy Borysowskiej, dawniej było tam pusto, 
dziś cegły, cement, rowy, fundamenty i gorą­
czkowa praca koło budowy bloku domów. Ma 
powstać nowa dzielnica w Mińsku, tak jak po 
wstała niedawno dzielnica uniwersytecka, t. 
zw. UniwesitMskij gorodok (miasteczko uni­
wersyteckie), jak powstał zresztą szereg gma­
chów pod iabryki i fabryka-kuchnia, przezna 
czona dla zaopatrzenia w obiady 15,000 osób 
dziennie. Droga prowadzi przez stadion dla 
ćwiczeń gimnastycznych.

Przed gmachem wystawy znowu długie ogon 
ki. Są dwie taryfy biletów wejścia, jedna dla 
członków związku zawodowego młodzieży 
szkolnej, druga dla nieznacznej reszty. Mały 
jest bowiem procent stojących w ogonku bez 
książeczki związku zawodowego. Dużo wcho­
dzi za specjalnemi kartami dla przyjezdnych 
Karta ta upoważnia do wejścia do tramwaju 
przez przednie wejście, do otrzymania obiadu 
w specjalnych stołowych wystawy.

Pierwszy dzień spędzony na wystawie, był 
na wpół stracony. Pozostała jedynie robota ob­
serwowania publiczności. Trudno bowiem zo­
rientować się. mając w ręku b ał&mski pr/ewo 
clniik- Oibszar wystawy iest zmacany Na- prze 
strzeni 75 hektarów znajduje się 48 pawilonów.

U wejścia wystawy oczywiście napisy na 
cześć W KP (wszechzwiązkowej komniis. tycznej 
partj), na cześć KPB (komunistycznej part} 
białoruskiej), na cześć dziesięciolecia Białorusi 
Sowieckiej, na cześć budownictwa socjal stycz­
nego, w  centrum placu wystawowego pomnik 
Lenina, nieco zgarbiony, z pięśoią wzniesioną 
w  górę.

Na zm anę gra kilka onkestr w  równych pun­
ktach wystawy- Wśród wojskowych słychać 
rozmowę w  jeżyku żydowskim.

Są to żydowscy oficerowie: Komroty (komen­
dant roty), Kombaty (nataljomu), kompołki, kunr 
diwy. (dywizje) miejscowego garnizonu- Orkie­
stra odegrała- szereg pieśni b aloruiskich. Z ko­
lei orkiestra gra bukiet kwiatów żydowskich — 
potpouri, złożone z różnych piosenek operetko­
wych, a na samym końcu z patosem „Pyntełe 
juid“ . Trochę jest w tern ,,prawicowego" odchy­
lenia, ^lacaonał stycznego" zagięcia Ozgiib), lecz 
dj rygent - orkiestry, Rosjanin, nie zorientował 
się widocznie a żydowska puiblrozność usado­
wiona na ławkach, dawno widocznie nie słyszą 
la tych posenek.z dawnego teatru żydowskie­
go. Wskrzeszone zostały wspomnienia przedwo 
jenine. Niuciłi, postukując w  takt piosenek starzy 
Żydzi, przypominając sobie dawne czasy z  epo 
ki „prutełe jud", „a mensz soli men sein", „Ch n 
ke PJnlke". Orfcie ;tra gra „A brywełe der ma- 
men". Prawie cale audytor jutr żydowskie nuc' 
nawpó! wzruszone, chłop} białorusc* przygla 
dalą się, postukując w taikt posenek Tak smę 
m e bratni rówmetz pieśń biało ruska.

Związek Domu Modlitwy w Swoszowicach roopi*
sute

K O N K U R S
na posadę tt D j któryby mógł równocześnie 
być nauczycielem "I O S O dla tutejszej ozSatwy 
sżkofaeś. Posada stała. Wamumlka przyjęcia omówcone 
będą przy osobfetetn zgłoszeniu się rełleao*autów. 
3985x Za Związek: JÓZEF SCHEIN.

Trzeba jaainaK opuścić wystawę. Trzeba szu­
kać przewodnika, zresztą należy znaleźć rów­
nież dostęp do różnycu instytncyj, fabryk i aa* 
kładlów w  Mińsku.

Próbuję szczęśe~ w  redakcji żydowskiej j,OL 
tiabr" i tu przekonałem się naocznie o przepa­
ści, która nas dzieli. Na p erwseem piętrze w 
kilku pokojach mieści się redakcja „OiKttabr'. 
Sekretarz i członkowie redakcji to dawni zna­
jomi z lat ubiegłych. Z jednym z nich witaliśmy 
się ieszcze serdecznie kifca m esięcy temu- Dziś 
na wstępie zimne pytanie: „Kto pana to pu­
ścił?"

Prezentacja krótka: —  Rrzedsteiwiiciel drobno 
mieszczańskiego antysww eokiego pisma.

W ranycfa instytucjach spotykał n w  a r  
szczyL poważiwejstzy:

—  Organ drobonomieszczaństwai, który pro­
wadził hecę antysowiecką wraz z  papieżem?

Reprezentują państwo sowieci ie. Z góry pa­
trzy twarz Stalina. Napisy ma transparentach o 
dyktaturze proletariatu, to nie przelewki. Jeste­
śmy w  stanie wojny. Ja się do wojny nie przy­
znaję szukam zgooirwego tonu .ozimowy- Każ­
dy md jednak przypomina §  przepaść*, o  bary 
kadzie międlzy nami. Każde pytanie to złowro­
ga napaść, drwiące wyzwanie.

Co słychać ze szkołami żydowsittomi? Jak. 
wygląda wasze równouprawnienie? A później 

! ataki na regirne w  Polsce, jakbym ponosił całko­
witą odpowiedzialność za wszystko, co s ę dzie­
je w  kraiu.

Cała atm offer’ nie nadaje się do zgodnej, po­
kojowej rozmowy. Redakcja jest sztabem wał­
czącej partji komun tetyoznęj. a nie centralą dla 
przygotowania wiadomości. Mniej w tej gaze­
cie i.nforrmacyj, w ęce j nakazów- Szukam miej­
sca. by można oyło to zmówić się spokojn iej. — 
Kawiarń niema, niema tydh miejsc mtymnycL, 
gdzie można byłoby usiąść przy szklane* Kawy 
i pogodzić plotkarską ro mową wośuaąo j strony. 
Brak stoików bufetowych w  związku literatów 
1 diziennikanzy żydows-Kioh. Herbaoiame, na któ 
rych widnieją napisy „cukiernie", są przepełnio­
ne. W  kilimach poszczególnych zw ązków  zawo 
dowych każdy napis na. ścianie każdy transpa­
rent sztandary czerwone przypominają interlo­
kutorowi, że walka trwa, że jestem przeciwni­
kiem. Stawiają mnie na serjo po drag ej stronie 
barykady. W  pierwszej cihwli nie jestem przy­
zwyczajony d« tego nowego podra*n»omeg!> to­
nu, choć już w  roku 1923 i 1926 toczyły się mię­
dzy nam ostre rozmowy. Dziś sytoacte zmien­
ia się na gorsze, samokrytyka, stałe zwale® unie 
różnych braków w  aparau* sowieckim zao­
strzyły styl działaczy partyjnych, w waaoe z 
odchyleniami nie szczędzono się nawzajem — 
Krój (wal), krytykuj bezwzględnie — stało sto 
hasłem wszystkich działaczy, mówią podniesio­
nym głosem. W  Liwadji w  sanatorium dla od 
powńedziainych działaczy pa’ tyjnych, opowar 
dał mi lekarz, że prawie wszyscy pacjenci kray 
czą Przywykli bowiem rozkazywać, upominać, 
wzywać, a nadewszystko, zajmować się dema­
skowaniem. Satyra Marksa, wzmożona bez­
względnym stylem wobec przeć w nków  Leni­
na, naje się mocno we znaki. Poczułem całą 
bezpardonowość dyktatury. Legitymacja dzien­
nikarska nie otworzy mi drzwi do renak^yj i 
instytocyj żydowskich, c na#zawziędej będą 
mnie zwalczać. Zresztą stawiają pytanie formal 
ne: czy mam zaświadczenie MARKOMIŃDIE- 
ŁU Nie mogę przyjść do nich jako dziennikarz 
do dzetin karzy, to nie są dziennikarze — to są 
dziennika oze sowieccy, żołnierze i oficerowie 
sztabu, bez przepustki nie puszczą mnie dalej- 
O przepustko należy się starać u przedstaw cie­
lą Komisariatu Spraw Zagranicznych przy Cen­
tralnym. Komitecie Wykonawczym Elałonusi, —

: Uljanowa (dawnego radcy poselstwa ZSRL w 
| Warszawie).
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Maurycy Minkowski
Z pow odu tragicznej śmierci wielkiego Artysty

Hałaśliwy, krzykami najeżony świat, prze­
cinał on życiem swojem —  niby długim ci 
chym kurytarzem, do którego najlżejszy o- 
krucli głosu nie zabłąkał się. Gdzieś bowiem, 
na samym prawie początku tego kury tarza 
upadł, —  jako dziecko pięcioletnie, —  i stracił 
mowę.

Utracił mowę —  a zyskał milczenie, które 
w nim rozkwitało i owocowało: owocem buj­
nym i pełnym, obrazami mistrzowską malo­
wanymi ręką. A le i w  nich nie wypowiadał 
Się Minkowski, — raczej wymilczał: w obliczń 
drogii go mu pejzażu polskiego,.milczał z podzi­
wu, a gdy ze skrzepłych oczu wyczytał grozę 
pogromu, milczał z rozpaczy.

A wieć nie głuchoniemy, lecz milczący, któ­
rego wielką godność milczenia opieczętował 
los fizycznym stygmatem.
1 Nie zdajemy sobie może dostatecznie spra­
n y , z jaką natarczywością wdziera się głos 
tn’ędzv nas, a widzialny nasz obraz świata, 
lunąć formy jego, wichrząc barwę- W ie o 
lem psychologja doznań zmysłowych (tezy 
SWestphala). wie nawet realizm malarski, a 
najwięcej dowodow dostarczą kierunki póź­
niejsze (ckspresjonizm, futuryzm), w których 
(transpozycja głosu na wartości plastyczne 
kruszy i przemieszcza cegiełki wizualnego 
j*wiata.
; U Minkowskiego najkonkretniejsza, najbar 
Jdziej dotykalna rzeczywistość dźwiga się kii 
Szczeblom — wizji, bo w rzeczywistości tej. 
jod słuchowych podniet odciętej, rozwiera się 
Spotęgowana i w czystości swojej niezmącona 
Widzialność. Bo jakby poprzez grubą, dla gło- 
pów niefirzenikliwą szybę, miękką falą form 
przew ija się bezustanny nurt zjawisk.
‘ Rytm tego przepływu ustalony został w 
twórczości Minkowskiego przez Jego na- 
iWskróś liryczny stosunek wewnętrzny do rze­
czywistości. W e fałdach liryzmu tłumi się 
fbdgłns brutalnego często naturalizmu Jego te­
matów, Cierpki surogat tragizmu przetapia 
Minkowski w liryczny kształt, a bliski Mu vno 
tyw  nędzy wpina jakby w  rytm ballady, lub 
pieśni ludowej. Jest w  tych motywach nędzy 
pewien patos zdegenerowanego, na bruk strą­
conego piękna, które pod żebraczym strzępem 
zachowało swoje szlachectwo. W  obrazie ta- 
ikm jak „Bezdomni" poprzez ic.alne, epizody­
czne zjawisko dociera Artysta do dalekich za­
rysów historjozoficznej alegorji.

Słusznie też uważał się Minkowski za uczrna 
Maurycego Gotliba, który w genjalnej w izji 
swojej przypinał do tułaczego kroku Ahaswe- 
ra cień przebrzmiałej królewskości. Podczas 
jednak gdy tamten kształtowa! w izję swdj? 
na tle romantycznego historyzmu, budował ją 
Minkowski w  cemencie powszedniości i bieżą­
cego zdarzenia. Stąd właśnie wyławiał on 
Swoje subtelne, zwiewne nuance‘e barwne i 
drobiazgową tkankę linij, Minkowski kochał 
realistyczną precyzję. — bo z drobiazgowej 
Sieci zmarszczek i fałdów wyłuskiwał liryczną 
finezję wyrazu. A rozporządzał do tego celu 
Olbrzymią skalą lechnicznn, zdobytą skupio 
hą. systematyczną pracą nad sobą.

Mając lat 19 (urodził się w  r. 1881) wstępu­
je, po dłuższej pracy autodydaktycznej w 
Swojem mieście rodzinnem, Warszawie. na 
Akademję Sztuk Pięknych w Krakowie, którą 
kończy w  r. 1904. —  W  roku 1905 wystawia 
Swój obraz „Bezdomni", który zwraca pow 
Rzęchu., uwagę na Jego niepospolity talent, 

zdoby wa dlań wysokie odznaczenie. Od tego

czasu datuje się u niego stała, intenzywna 
twórczość, spotykająca się z powszechnym za­
chwytem wszędzie, gdzie prace Swoje wysta­
wia, tj. we wszystkich niemi większych ośrod 
kach Europy: Paryżu, Londynie, Brukseli
Berlinie i in. W  Paryżu uzyskuje wysokie o fi­
cjalne odznaczenie, a katalog do wystawy Je­
go tam urządzonej zaopatrza wslepe.n franc. 
minister oświaty. Chętnie też Minkowski od­
bywał dalekie podróże, by po powrocie z nich 
ze wzmożoną intenzywnością oddawać się 
ukochanej pracy swojej. Ostatnią podróż swo

ją odbył do Argentyny, gdzie w Buenos Aireą 
przygotowywał wystawę prac swoich#, I tu Gd 
zaskoczyła tagiczna śmierć w wypadku samo-1 
chodowym.

• • •

Hałaśliwy, krzykami najeżony świat, prze­
cinał on życiem swojem, niby długim, cichysą 
kurylarzem, do którego najlżejszy okruch gło 
su nie zabłąkał się. Gdzieś na końcu tego kury, 
'arza zastąpiła mu drogę — śmierć. Stalowego 
stuku jej kroków leż nie usłyszał Minkowski* 
milczy —  dalej...

I jak długo to milczenie trwać będzie, tak 
długo będzie trwało dziele jego...

Cześć Jego wielkiej pamięci!
lJ. Weber.

Natan Milstein
rozm ow a z fenomenalnym skrzypkiem tyetowskim

Glosy prasy: „Ncue Freie Presse":
Najwyższo mistrzostwo, ab.sohii.nu muzy­
kalność, bajeczna perfekcja. — „N. W  
lagblałt-': Żaden w ostatnich latach
skrzypek nie dorównuje Mil stein owi. — 
„AUg. Zeitur.g": Nieosiągalna umiejętność 
SU7 — „N. W Journal": Wirtuoz o nad­
zwyczajnych właściwościach, urodzony 
muzyk i stylista. — ,Extrabiatt‘ Podo 
bnymi geniuszami skrzypiec mogli być 
tylko Paganini i Wieniawski. — ,.9tun- 
de“ : Fenomen, który się nie powtarza.

Guvnu. pisząc nad morzem pofudniowem swo 
ją znakomitą książkę o „L ‘art au pcint de la 
vie soc:o!ogique“ , miał potężną wizję życ.a. 
Wielkie niezmierzone morze piętrzące się w d̂ 
dal' w bezkresy, idące w przyszłość wiecznym 
ruchem fal. tysiące mil od brzegu rodzi s;ę 
znowu fala. Prawdą jest że idzie, że siłę nową 
wywodzi na a-enę walki, że rozbijając się o 
nadbrzeżne skały i ginąc dla brzegów, pozosta­
wi po sobie ślad trwały, wyryty w tej społecz­
ności. która została i w tej, którą przez unice­
stwienie stwarza. Wizja estetyczna chorego 
Samotnika, była dla niego głęboką wizją społe­
czną.

N^ród żydowski od wieków gnębiony, prze­
śladowany. odtrącany o tysiące mil od brzegów 
Jordanu, nie zapomniał i nie zaDomina bodajże 
ewej tężyzny umysłowej. Coraz to rodzi się no­
wa fala najwyższego umysłu, obijając o brzegi 
różnych krajów wybija się na wierzch złowro­
giego morza i daje silnie Doznać, że jednak 
istniejemy!

„Metafizyka jest sztuką myśli‘‘ — powiada
Guyau — sztuko- zaś jest ,.
i uczucia". I w istocie, sztuka Milsteina może
ZaS'p''kcff 7 1 'r f  sUfWf V  (V ''v ."O
człowieka metafizyczną tęsknotę głębiej aniżeli 
nejeden dogmat. Ta rozmaitość świat»odenia. 
wynikająca zda się z artystycznej właściwości 
mistrza, ujmowania najrozmaitszych motywów 
i- przesączania ich poprzez pryzmat wielce od­
rębnego sposobu sfyszema i absolutnego odczu­
wania muzycznego, czyni Natana Milstema nie- 
z równanym

Natan Millstem. d^idtziestoKiikolefai chło­
pak ciągnie przez świat. Z  sleemng-caru ną po­
dium z podjum z powrotem "do wozu sypialne­
go. który go znowu do nastęnego miasta wozi.
I tak podróżuje z -ezydencji do rezydencji, od 
jednego powodzenia do dmgiego, ten smukły, 
miły i skromny młodzieniec o tak błyszczących 
czarnych oczach, tak naiwny w swojem całem 
zjawisku, a mający ryle smutku i ciepłej serde­
czności zarazem. x

„Dla mn’"e istnieją jedynie dwie możliwości, 
powiada mi uśmiechając się Milstein gdy go

odwiedziłem w „Passażu“ na jego zaproszenie: 
— albo mó.i występ jest małą sensacją — albcn 
też mogę ponieść kięskę — „połowicznośc nie 
istnieje, środków niema‘\ a klęski dotychczas 
nie poniosłem.

Milstein wierzy i jest przekonany o swoich 
artystycznych zdolnościach, jednakowoż zaw* 

i;czv na niepowodzenie: wypływa to nie z 
„M ;nderwerti.gkeitskomp!exu" — jak mi oświad 
cza. — ale z obawy, że każdej publiczności je­
go gra nie równie podobać się może. Żongluje 
swym triumfem śmiało i pewnie Jest na ustach 
#s7">-s k'ch którzy eo słyszą.

..Sfud.iowałem w Odess;e. mojem mieśc.e ro­
dzinnem. Jako dziecko bawiłem się zawsze £ 
żydowskiemi dziećmi prof. Stoljarskiego. Byli­
śmy wszyscy muzykalni ; bardzo lubieliśmy 
muzvke Prof. Stoljarski wtajemniczył mnie 
pierwszy w alfabet gry skrzypcowej. Już we 
wczesnej młodości byłem zaprzyjaźniona z ró­
wieśnikiem moim a obecnie sławnym pianistą 
Włodzimierzem Horowitzem. Liczyłem lat 10, 
,r,l'j rodzice mo przenieśli się do Petersburga, 
w tym też roku powstania wojny wstąpiłem do 
królewskiej akademji muzycznej, by później 
dostać się w ręce prof. Auera. Rewolucja zni­
szczyła majątek moich i Horowitza rodziców. 
\v nędznych warunkach zdani nieraz na głód 
, chłód kontynuowaliśmy nasze studja. bardzo 
często bliscy porzucenia a jHr^yczmppIi nsr->ncvj 
i jąć się pierwszego lepszego rzemiosła. Studjo 
wałem wówczas sam.. Na rok 1920 pizypada 
pierwszy występ publiczny. —  W  r. 1922 uda*1 
jemy się z Horowitzem i siostrą jego Reginą, 
która mi stale akompaniowała, na tournee po 
Rosji".

Milstein przerywa i milczy przez dłuższą 
chwilę, a oczy dziwny maja blask, może pizy- 
pomina sobie pierwsrze powodzenie, może sły­
szy jaszcze pierwsze oklaski, on, młody kilku­
nastoletni chłopczyk —  kaznodzieja i misjonarz 
sztuki w burzliwej i rozognionej rewolucją Ro* 
sii.

Bardzo już dawno nie był w swojej ojczyź­
nie, uciec musiał, zostawiając nawet swe cenne 
włoskie skrzypce.

W  r. 1925 przyjeżdża sam do Berlina. Bez 
skrzypiec, pieniędzy, znajomości, nieznany, w y 
nędzniały spędzał nooe nieprzespane w Berli­
nie. aż przez przypadek spotkał człowieka, któ 
ry mu do urządzenia koncertu dopomógł.

„Nie giąłem 3 tygodnie, skrzypce przyniósł 
mi pewien kolega w  dniu koncertu, cóż miałem 
robić, — dodaje smutnie Milstein. —  Miałem 
tylko jedno zniszczone uoranie i w  tern wystą­
piłem, dlatego ted prosiłem, by sali silnie ma
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łcralem mą pieśń życia i śmierci. Koncert ten 
tóa l zadecydować o wszystkiem. Byłem oszo­
łomiony, nerwowy, chciałem wydobyć ze skrzy 
piec wszystko to, co czułem, cały mój ból, — 
całe cierpienie. Wżerałem się w skrzypce, niech 
one wydobędą me rozboiaJe serce.

Huczne oklaski i burzliwe okrzyki obudziły 
omie dopiero. „Es war gut“ — powiada mi Mil"
isteii.

Berlin, to kamień węgielny pod karierę Mii- 
wtetna.

W  ostatnich czterech latach, gdzie ten mkr 
ftiy człowiek nie był: Niemcy, Francja. Belgja, 
Hiszpania (która go tak lubi i do której on chę­
tnie jeździ). Portugalia, Wiochy, Bilbao, Ho" 
landja, Monte Carlo. Australia, Indje cała Amc 
•łyka. Do Polski ma w tym roku przyjechać. 
„A  przedewszystkiem musze — akcentuje Mi-1- 
stein dobitnie — jechać do Palestyny, dostałem 
Cudowny album od Żydów Palestyn: Bo

Sieur Le
Dwa c

Alfred Neumana: „Czart". Przekład M.
Tarnowskiego. Nakładem Instyt. Wyd.
„Re<iiaissance“ , Stanisławów.

Wyraziła s>ię pewna pow'ieśc.iop sarka, że psycho­
logia ludzka jest zazwyczaj węzłem, spieclunvm z 
OTinuzdow y©h świateł i arymanowych ciemności, a 
Ous-ław Teodor Fechncr w „Życiu pośmiertnem du­
szy" wyjaśnia swoistość charakterów istnieniem 
dwóch gatoinków duchów: jasnych i Ciemnych. k'óre 
zmagają się ze soda ustaw cztiie : od zwycięstwa 
których uzależnia się stosunek skłonności dobrych i 
złych w człowieku.

Opinje powyższe można w całej rozciągłości od­
nieść do bohatera tej fascynującej powieści history­
cznej, 01ivera Neckera, mstrza cechu balwierzy w 
Gandawie, któremu od kolebki zdaje ssę nadano 
przydomek „Le Mauvais‘ ‘ (Zły, Czart). Rzecz dzie!e 
się w XV. stuleciu za Ludwika XI., który sprawo­
wał rządy w krajiu przy pomocy trzech podziwu 
godnych mężów: kata, skarbnika i sprytnego kardy­
nała. Ówczesna Francja, której stosunk polityczne 
przypominają równie dobrze ofcecną Abisynie; albo 
też republikę meksykańską, rozbita była na szereg 
kraików i prowiincyi, rządzonych przez króJew ęta, 
magnatów i wpływowych totumfackich. Zbordnie, ba 
zeceństwa mo-żinowładców, oraz rebełje, skrytobój- 
snwa i rokosze poddanych były na porządku dzien­
nym.

Z zamiłowania do raz rozpoczętej gry poli.tycziftj 
teroryzował Czart OHwer, ten strateg znakom ty i 
jurgieltnik francuski, swoich przeciwników i diz er- 
żył mocno cugie w ręku, a pomocni mu w tej służal­
czej robocie byli: piękna żona Anna podmajstrzy 
Dan-el Bart. Z czasem przenosi s ę Czart z podmino­
wanego terenu gandawsłoiego na dwór Ludwika XI. ’ 
staje się jego zaufanym pokojowcem. Nikt nie do­
strzegał ukrytego balwierza i tajemnego łowcy dusz, 
który wkradał się po mistrzowsku w łaski monar­
chy. Ten wyrachowany gracz odkrył sprzys.ężenue 
przeciw kTólowi — frondę, sięgającą od księcia Bur­
gunda aż do kardynała Bałue.

Necker — faworyt króla, niby złych duch przecze­
nia i destrukcji, rządził po mełistofedowsiku chwiejne 
mi umysłam'; a kiedy już miecz damoklesowy za­
wisł nad królem nietylko, że niebezpieczeństwo n- 
suroął, ale wnet rozbił w puch całą ligę, ogłaszając 
hbstę konskrypc yjną jej wszechwładnych członków. 
Wspierał zawsze króla w potrzebie, hamował jego 
gniew i uzbraja? go przeciw atakom słabości przez 
drobazgową planowość, uwzględniającą najbłahsze 
Szczegóły sprzysiężeń, — Itak dzięki zręcznym ma­
ch nacjom dyipfotnatyczmym, finansowym, przez do­
brodusznego ministra Jeana de Beaume, niebezpie- 
fc®ny konetabł Saint-Pol zostaje unlteszikoditiwiony, 
skompromitowany Bałue wtrącony do węziema, a z 
Potężnym Burgundem zawiera król przymierze za­
czepno— odporne na bardzo korzystnych warunkach. 
Ten znamienny zwrot przyczynił się do zupełnej re- 
aWzacji programu politycznego, który ugruntował je­
dność ndezorgamŃzowanego dawnej państwa.

Tymczasem publiczną tajemnica staje się alkowa 
królewska. Powstaje wcale ciekawy tróScącik m-al- 
źeńsM: LudwSc—Atma— Czart Starzejącego się su- 
Nteretta przykuwała piękna Neckerka, a wobec ser­
decznych stosunków między królem a laszlachcotiym 
1 królewskim doradca m aoowanym 01iveretn, ten o- 
•tatnć odnosi się nadal z tą samą co dawniej życzfi- 

do ta os :—oblubienicy, kzólewskki
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trzeba wiedzieć, że Milstein jesł dumnym ż y ­
dem. Wszedzie fo zaznacza, —  „zresztą nie ro- 
zumię jak można inaczej, przecież to zemną 
zrośnięte". —  Kiedy go  zapytałem, czy grany 
na ostatnim koncercie w Brnie „Nigun“ Blocha, 
był w programie celowo zamieszczony. Milstein 
s'ę uśmiecha: „No, celowo może nic. ale tam, 
— takie śliczne motywy żydowskie, ja chcia­
łem to zagrać i któż to potrafi tak zagrać ttczu 
■ V w  iak wlaśme Żyd".

Ostatni jego koncert w Brnie i Pradze był 
doprawdy senzacją. Akompaniuje mu równie 
ślicznie na ostatnim jego tournee rt&sz Lwowia­
nin młody wirtuoz wiedeński Jakób Gimpel. któ 
ry wkrótce wybiera się na samodzielny koncert 
do Włoch.

Anaswer cą g r ie  po ś\v ecie i głosi swoją szt« 
kę.

Cudowne trio. Milstein, Horowit? i czclista 
Piatigorski.

Brno, w listopadzie. Salomon Schwarz

Mainrais
blicza

Upadek potężnego oligarchy wzmógł strach przed 
demonicznym Neckcrem. któremu niepodobna było 
sprostać w otwartym boju. Przedtem nazywano go 
Czartem, naśladując z lekk m sceptycyzmem i nieu­
fnością samego króla, a teraz żegnano się skwapli­
wie, mówiąc o niitn. Brak tylko w powieści egzorcy- 
zmów średniowiecznych. choo aż roi się formalnie 
od „Apage Satana!" A przeć iż  niema w „Czarcie" 
ni. z tych nadprzyrodzonych pierwiastków cza-rto- 
wskiioh, s-ztuczek i figlów, niema ani c enią ... sata­
nizmu. Necker to typ o bardzo s-lnit rozwiń ętym 
zmyśle rzeczywistości, połączonym 7 wrodzonym 
sprytem „franta kutego na cztery nog to rutyno­
wany dyplomata o nieprzec ętmych zdolnościach.

Z wniiikifiwą spos-trzegawczośc ą i trafność ą psycno 
logiczną odmalował autor wyrzuty sumienia króla, 
opanowanego manją prześladowczą, jego prymityw 
ny lęk przed okrutną śmiercią. W  bezgranicznej nie 
nawiści do ludzi, jak srogi sęp z n edostępnej twier­
dzy Plessis les Tours, bronionej w-ilczemi dolami 
potrzaskami i samopałami wiernej gwardii szkockiej, 
kierował wespół z Nedkerem Francją Wzruszał Ta- 
m onaml na jęki zaprzągniętego w jarzi-no ludu,. któ­
ry w lego jasnowidzeniu dopatrywał się pokrewień­
stwa z Antychrystem : potajemnie nadawa? mu przy 
óom-ek zagadkowego doradcy. Te dwa demony kuły 
na bezludnej skale los Europy, konfigurowały ie-i ken 
srtelacie polityczną, utrącając skrytobójco od . za su 
do czasu niewygodnych wrogów przy pomocy sfory 
siepaczy.

Kiedy skarbnik, naciskający z urzędu śrubę poda 
tkową, usłyszał pomruki niezadowolenia i jęki. prze­
radzające się w klątwy i zapozna? z tem: złorzecze­
niami i wrzeniem Neckera, ten dążył do wszelkiej 
prowokacji. Tą z góry obliczoną grą polityczną i wy­
rachowaniem skerow ał powszechne niezadowolenie 
na siebie. Imię Sieur‘a Le Mauvais rozbrzmiewało 
wszędzie, jako gnębiciela—czarta, który opanował 
państwo i chrześcijańskiego władcę. Pobożny duch 
owej epoki kazał nawet modł ć się za pożałowania 
i litości godnego króla. Potęga samowładnego OIive- 
Ta była zdumiewająca. Był mężem stanu, kierowni­
kiem polityk wewnętrznej i zagranicznej, profeso­
rem generalnym (najwyższy dostojnik sądowy) etc.
Z cała trzeźwością, konsekwencją i z całym heroiz­
mem dążył do ostatecznego ceJu. Wszystkie triumfy 
pofatyczne, manifesty, akty łaski, dor. osłe projekty 
1 chwalebne czyny nosiły podpis konającego suwe- 
T«ia. Wszelk e natomiast wyroki, konfiskaty ma­
jątków. drakońskie zarządzenia podpisywał -okrutny 
„Le Ma»vais".

Najbardziej dramatyczną jest jednak scena końco­
wa, w której siiwhitlki jak gołąbek Necker, po śmierci 
króla, oddaje się wraz z Danielem Barte-m w ręce 
trybunału i dyktuje dygocącemu ze strachu i przera­
żonemu aktuariuszów samoos.karżeoie: „Ja, 01*iver 
Necker, z Gandawy, siew Le Mauvais. hrabia d<" 
sagnetur, burmistrz, kapitan, profos marszałków Frań 
cjL.. poddaję siebie, swoją osobę, mienie i mego po­
rucznika Dandeła Barta, jego osobę ■ mienie bez 
wszelkich klamzmłi sądu najwyższego i wydaję siebie 
i jego w ręce jego dostojnej i sprawiedliwej jus-ty- 
cjT...

Wątłe ciało nre mogło wytrzymać wszystkich tych 
cierpień i żelastwa, które wyżłobiło w jego nogach 
jątrzące rany. Amputowany we więzieniu, jakąś ta­
jemną siłą ducha starał się dożyć dnia egzekucji 
wraz z którą nastą,pMa zupełna rehab kład ) króla 

.W piątym miesiącu, sąd najwyższy, składający się
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z obu prezydentów i dwudziestu sześc-iu rajców, — 
przystąpi! wreszcie, po sześciódrcio* em odczytywa­
niu protokołów tego potwornego p os: ę po wari: 3 do­
wodowego do wyrolcu. Jednogłośny werdykt skazał 
Ol vera Neckera i Dan-iela Bana za „niezliczone prze 
stęps-twa na s-tracenie i powieszenie uduszenie na 
szubienicy nkasta Paryża, na ocz.ieh wszystkich".

Tak to, ten naprawdę genialny intrygant—patriota, 
miłujący króla rad ży c ic  . ofiaruje nam kia ca do zba 
dan a tej niezgłębionej zagadki psychologicznej. Ob­
serw u jem y  n n iego dia-rakterysiyes-ie rozdwojenie 
osobo w ości. Nic osMbnste względy, ambicje podwór­
kowe są pobudkami jego działania, lecz wyższa, 
być może głębszą racja sianu jest sprężyną wszy­
stkich jego poczynań. Dlatego sąd h storji nie może 
być o-nim ujemny, gdyż u sziczyni potęg w myśl 
tej właśnie racji stanu wydaje na siebie wyrok śirier 
ck Dzięk' tej właśnie seraficznci miłości urasta ta 
postać miary F djasza, do wielkości odkup ciei-a grze 
chów i odchodzi iak święty. któTy dokona! całopa­
lenia na cłtarzu dobra ogólnego. W>z,scy. począ­
wszy od uwięzionego, potem ułaskawi-,nieg) prałata, 
do k-róiowej i kata, znając wielkość jego ofary, ca- 
łiiują go po rękach, wzruszeni paśe- ęconiem e zaita.

łioinian Altman.

KRONIKA LITERACKA
DOOKOŁA PAŃSTWOWEJ NAGRODY L IT E ­

RACKIEJ.
Jak już donieśliśmy, państwową nagrodę lite­

racką na rok bieżący otrzymał p Jerzy Szaniaw­
ski za sztukę „Adwokat i róże" Poza-lem rozpi- 
trywane były kanayda-tury Piotra Choynowskie- 
go Zdzisława Dębickiego, Artu-a Górskiego Wa­
cława Grabińskiego, Sitefana Krzywoszewskiego, 
Andrzeja Struga, Zofji Kossak- Szczuckiej. Zda­
nia miały być głównie podzielone między W ie­
rzyńskim a Grabińskim Ponieważ żaden z tycii 
kandydatów nie otrzymał większości głosów, 
przeto wypłynął jako tertius gaudens p. Jerzy 
Szaniawski. Nie wiadomo, czy te pogłoski, 
które powtarzamy za prasą warszawską, są zgo­
dne z prawdą, ale są one bądźootoądi charaktery­
styczne. Nie ulega bowiem wątpliwości, że istnie­
je cały szereg pisarzy, którzy swym formatem 
duchowym, swą popularnością w znaczeniu bar­
dzo głębokiem, bo w  znaczeniu oddziaływania na 
publiczność przewyższają o całe niebo obecnego 
laureata. Wszak dotychczas żadnej nagrody nie 
otrzymali pisarze tej miary, oo Boy Żeleński, I- 
rz.ykowski, Rostworowski, a każdy chyba przy­
zna, że są to trzy czołowe nazwiska polskiego jt- 
sr. ienr.ictwa.

Nie wynika z tego bynajmniej, byśmy uwaiaM 
przyznanie nagrody p Szaniawskiemu za kom­
promitację jury. Szaniawski jest subtelnym pd- 
saizem, posługującym się nader zręcznie metodd 
niedomówień, zmuszającym tak czytelnika jait I  
widza tego dramatu do głębszej zadumy i współ­
pracy Jego „Ptak", wysławiony przed kilku la­
ty także i w Krakowie, jest niejako protestem 
szczerej poezji przeciwko zaśmiecaniu rzeczywi­
stości brudną faią dnia. Jego „Adwokat i róże* 
jest sztuką przepojoną mądrym uśmiechem po­
błażliwej dobroci Szaniawski jest bezsprzecznie 
bardzo wytwornym polskim auto-em dramatycz­
nym.

ŻYDOWSKI M ALARZ O TRZY ULAŁ NAGRO­
DĘ PAŃSTWOWĄ. Podczas uroczystości listoipa- 
dowych urządzono w  Kamienicy Baryczków w 
Warszawie (na Starem Mieście) wystawę sztuki. 
Pierwszą nagrodę, tj nagrodę prezydenta Rzeczy 
pospolitej w kwocie 5,000 zł otrzymał rzeźbiarz 
Henryk Kuna. który jest wychrzczonym Żydem. 
Nagrodę państwową w kwocie 1,000 zł otrzymał 
młody malarz żydowski Seidenbeuitel. któremu o- 
statnio żydowskie Auzilium academicum" w War 
szawie pospieszyło z pomocą, otwierając mu w 
Żydowskim Domu Akademickim atellier

GBORGE GROSZ — UWOLNIONY.
W  głośnym procesie przeciw znanemu mala­

rzowi niemieckiemu George Groszowi i jego na­
kładcy Wiełandowi Herzfelde zapadł or.egd.aj w 
sądzie berlińskim wyrok uwalniający. Sprawa ta 
przebiegła już raz lok instancyj sądowych, a pier 
wołny wyrok uwalniający został zniesiony, do- 
cizem zapadł wyrok skazujący Obecnie oskarżeni 
zostali, po odrzuceniu apelacji prokuratury, tł 
wolniem od winy i kary, z tern. ze koszta proce­
su pokryć ma skarb państwa Przeciw temu po­
nownemu uwalniającemu wyrokowi zapowie 
działa prokuratura rewizję do Sądu Rzeszy.

George Grosz, jeden z najwybitniejszych współ­
czesnych artystów niemieckich o tendencji radj- 

,ewi<»wej. oskarżony był o profanację re- 
l ig ji W swoim znanym cyklu wojennym nary­
sował Jezusa na krzyżu w  masce gazowej na 
Iwnrzy i z butami żołnierskiemi na nogach. Ten 
właśnie obraz, oddający w genjufnym skrócie i-
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ideowe zakłamanie wyznań rełigtjnyjh wobec fe­
nomena wojny, siał się kamieniem obrazy dla 
świętoszków metmeckidi i prokuratury ukuuinc- 
Łjej. Sąd niemiecki zdobył się jedna- tym razem 
ba niezwykły akt samodzielności i odwagi, uwal­
niając znakomitego malarza od beanyŚLknego o- 
skarżenia.

RELIGI JUK Pui4JHiA.Tr m iiELiA  CAJTLINA.
W tych dniach nra Wyjść tom religijno- metafi­
zycznych poematów znanego żydowsko- hebraj­
skiego pisarza hoiela GajUUna pt. p ieśn i o nie- 
bkończoimśd“ . Niektóre z tych poematów wyszły 
Już w  języku hebrajskim, a obecnie zostały przez 
autora przetłómaczone na język żydowski.

75-LECIE „DZIADKA ŻYDOWSKIEGO SO- 
CJAIiIZMU“ . W  tych dniach obchoda. żydowski 
kwiat robotniczy 75-leaie Morrisa Winczewskie- 
go, którego nazywają „dziadkiem żydowskiego 
Socjalizmu". Sodziwy jubilat przez długie lata był 
współpracownikiem wszystkich pism żydowskich 
I hebrajskich, ogałszajac w  nich swoje poematy, 
(artykuły i nowele. Obecnie, z okazji jubileuszu, 
iwy szło 10-łomowe wydanie jego pism. Morris 
iWinczewski od dwóch lat jest spara’iżov any, ale 
Jeszcze wciąż bardzo żywo interesuje się rozwo­
jem żydowskiej kultury.

PAW E Ł BARATOW W  ŁODZI. Znakomity ar­
tysta żydowski d r Paweł Baratow występuje, 
9 *  już donieśliśmy, w  Łodzi z bardzo dużym su­
kcesem. Po wystawieniu „Ojca" wystawił Bara­
tow ,tHinkemana‘‘ Tollera. Cała łódzka prasa en- 
Itozjastyoznie ocenia występy wielkiego artysty.

ZYGMUNT TURKOiV W  RYDZE. Donieśliśmy 
Jtet o gościnnych występach Zygmunta lu lkowa 
w Rydze. Po wystawieniu „Skąpca" Moliera i 
JSi edmtiu powiesziMiycih' Andrejewa, wystawił 
Btorkow jeszcze „Tobjasza Mleczarza" Szolema 
IMejchema.

„CZAROWNICA Z KA&TYLJ1 SZAIX) MA A- 
BZA U MORRISA SCHWARZA. Zreorganizowa­
ł y  żydowski teatr r-^ystycaiy Morrisa Schwarza 
W  Nowym Jorku rozpoczął obecny sezon prre- 
hóhką słynnej powieści Szal oma Asza „Gzarowui- 
wt z Kastylji" Inscenizacji dokonał sarr Morris 
BchwauZ, który wykroił z powieści 12 obrazów. 
•Dzięki umiejętnemu ^'•zyskaniu sceny, obrazy 
bardzo szybko po sohie następują Prasa nowo­
jorska wyraża się bardzo gicrąco o przedstawi s- 
niu, chwaląc zwłaszcza masowe jego sceny

„AROEi \ l ’ M NEOPHILOLOGICUM‘‘ . Pod re­
dakcją prof. Stanisława Wędikiewicza wychodzić 
będzie nakładem Polskiej Akademji Umiejętności 
W Kraikowi* centralny organ dCa nowej filoiogji. 
jW skład redakcji wchodzą: profesorowie Roman 
Dyboski, Władysław Folkierski, Adam Kleczko­
wski, Zygmunt Łempicki, Kaizamderz Nitsch i E- 
dward Porębowicz. Archiwum obejmie siawmsty- 
kę, germamistykę, romamistykę i yngas^ykę.

K IED Y UJRZYMY NAJNOWSZY F U M  CHA­
PL IN A ? Rokowania nriędzy Chaplinem a świaito- 
wemi koncernami filmc wenri o wyświetlanie Je­
go najnowszego filmu „Gity lighte" Światła mia­
sta) są już abeonie na ukcrczenra Ch-plim otrzy­
mać ma za ten film 230.000 funtów sztei Ihyów. 
Europa ujrzy film ten już w  styczniu 1981, a więc 
W przyszłym miesiącu.

POWTÓRNE SFILMOWANIE ..ZMARTWYCH­
W STANIA" TOŁSTOJA. Unayersal Picture Cor­
poration wyświetla obecnie po raz wtóry „Zmar­
twychwstanie*' Tołstoja. Główną rolę kobiecą gra 
Olga Czechowa.

REINHARDT OPRACUJE FILM  0 RASPUTI­
NIE. Rokowania między Ufą a Reamhardtetn w  
sprawie wystawienia fiknu o Rasputinie są już 
oa ukończeniu Film oparty jest na dziele Rene 
Fiilopp- Millera pt. „Święty djabeł". Rolę Raspu­
tina grać będzie Jannigs, rolę carowej - Helena 
Thmig, Jusuipowa — Rudolf f  órslar.

60-1.ECIE GERTRUDY EYSOLD. W  tych 
dniach obchodzi Eysold 60-lecie swych urodzin. 
Świetna niemiecka aktorka rzadko obecnie wy­
stępuje. Swoją karierę rozpoczęła u ‘ M mingfcń 
czyków, a potem przeszła do Maksa Reinhardta. 
Pierwszym jej triumfem był „Puk ' w ..Śnie nocy 
letniej". Później za.-łynęła jako od-twór czyni ko­
biecych j.y>- ' " ■ ■ J w dramatach Wedekłuda. Ibsena 
i Stńndberga. |

lu t  ukazał się
OZJASZA THOHA

zbidr sfudjdw ? prac ur języku niemieckim p. f.

Essays zur zionislischer 'tfeolcsód
440 stron drukn, z portretem autora.

Wytworne wydanie, u  bezdrzewnym papierze, oprawione w płótno.
Cena egzemplarza 20 Ti.

Nakład: Verlug „KedemM, Berlin Cbarlottenbnrg 4.

Do nabycia w Administracji „Nowego Cziennika'*, Kraków, Orzeszkowej 7 
i w Księgarni Powszerbnej Dra Sz. Seidena, Kraków, Tomasza 20.

Studja i szkice Oz j a s z a  Thona, iednego z na świetniejszych i najgłębszych teoretyaów 
'dei żydowskiego renesansu, zDalez'ć się powinny w domu każdego Zyda, zainteresowa­

nego problemami współczesnego żydostv;a.

Zawody kobiece
Wszystkiem rządzi — w niniejszej, lub wię­

kszej mierze — moda!
Wdarła się także w dziedzinę w ybcu  zawc 

du. Rozwój przemysłu i łatwiejszy, niż daw 
niej, dostęp do nauki wpłynął z konieczności 
na powstawanie nowych zawodów. Ta wła 
śnie różnorodność nowopowstałych zawodów 
przy niesprzyjających wszędzie gospodarczych 
stosunkach, wpływa na maso^/y wybór tego 
lub innego zawodu, wydającego się najbar­
dziej popłatnym.

Obecnie prawie każdy zawód może przy 
nieść rozczarowania materjalne tern bardziej, 
że do każdego kobiety garną się masowo. Ale 
są przecież także takie zawody gdzie większe 
jest zapotrzebowanie niż zaofiarowanie: prze 
dewszystkiem należy wspomnieć o zawodzi' 
pielęgniarki. Dyplomowana i dzielna pielę 
gniarka chorych i niemowląt zawsze może li­
czyć na popłatne zajęcie, Tc samo można po 
wiedzieć o wychowawczyniach niedorozwinię­
tych dzieci. Oba te zawody wymagają pewne 
go uzdolnienia, dużego zamiłowania 1 dobrego 
przygotowania. Ale zawody te nie interesują 
młodych dziewcząt, które zostawiają tę dzie 
dzinę pracy osobom starszym i może cierpliw­
szym w  obchodzeniu się z chorymi.

Młode dziewczęta ze sfery proletarjackiej ma 
rzą o zostaniu fryzjerką. Fryzjerka i maniki 
rzystka —  oba te zawody nie wymagj^ zbyt 
■wielkich studjów, są nietrudne w opanowa­
niu. a zarobki dają zupełnie niezłe.

Stare, do niedawna w zupełnej pogardzie bę 
dące, zajęcie sprzedawczyni, lub, jak się poto 
cznie mówi ekspedjenki —  jest równie modne; 
jak wymienione poprzednio. Go sprawiło ten 
przewrót poglądów, czemu dziewczęta dziś 
garną się tak tłumnie do tego zawodu? Otoczę 
nie ciągle nowych ludzi, koniccznośł noszenia 
ładnych sukien, a przudewszystkiem stały 
ruch i przeświadczenie o lekkości zawodu — 
wszystkie te przyczyny uczyniły zawód eksp< 
djentki modnym. Na zachodzie, gdy sprzeda v, 
czyni zdobyła umiejętności dekoracji wystaw 
sklepowych, gdy ukończyła odpowiednie kur 
sa dla sprzedawców, jest nietylko bardzo po

szukiwana, ale i doskonale opłacana.
Nawet absolewentki gimnazjów gamą się 

do zawodów modnych: ostatnio popularnością 
cieszy się dentystyka. Ale zawód len wypływa
już z rzeczywistego zapotrzebowania na 

tern polu, a nie z łatwości studjów, czy na- 
dzieji szybkiego zaroLku. Pozatem — ale tez 
na Zachodzie — do zawodów modnych nale­
żą: wszelkiego rodzaju asystentki techniczne 
chemji, fizyki i architektury. Do lej samej ka- 
tegorji można też zaliczyć zawód nie wvchu- 
dzący właściwie nigdy z mody, zawód nauczy 
cielski, gdzie dłuższe a gruntowne studja do­
brze się potem opłacają. Zawód bibtoiekarki 
i instruktorki sportowej od niedawna doDiero 
weszły w modę na polu tern jesi tak wiele 
do zrobienia i zarobienia. Tylko, że tu są p o ­
trzebne — jeśli nie specjalne zdolności — przy 
najmniej pewne zamiłowanie.

Przemysł artystyczny był równoznaczny 
do niedawna z dyletantyzmem. W idzimy tu 
różne działy, doskonale opanowana przez ko­
biety dekoracja wnętrz (któż potrafi lepiej od 

| kobiety urządzić wnetrze mieszkania?), ryso- 
wniczki wzorów w fabrykach tekstylnych, 
malarki tapet ściennych, introligator ki, i t. p. 
Każdy z tych działów wymaga doskonałej o  
rjentacji, subtelnego poczucia barw, zrozumie 
nm potrzeb każdej klasy społecznej.

Zawód modny — ale dla specjalistek!
Wszędzie warunkiem powodzenia i wyboru 

zajęcia powinno być zamiłowanie, uzdolnienie 
i sumienne wyszkolenie. Przy tych warun­
kach każdy zawód okaże się dobry, w przeciw 
nym zaś razie każda kobieta rozczaruje się ao 
obranego zawodu. Ale cóż, gdy poza wielu spo 
ladycznemi przyczynami odgrywa wielką ro 
lę to, że dziś rodzice nie mogą sobie pozwolić 
na długie utrzymywanie swych dzieci pod 
czas studjów. Ledwo dorastająca dzie wezyr £ 
musi zarabiać, pracować na utrzymanie swo 
je i często rodziny. Powstaje gonitwa za s2yi> 
kiem zdobyciem zawodu i za zarobkiem. I oto 
wyborem zawodu kieruje tylko myśl o szyb 
kim zaroLku, a nie zamiłowanie, AL 3r

NADESŁANE KSIĄŻKI I CZASOPISMA
Aj>H .4 B AM BRAUDES: „Bałeicn" (hebr.) Zbiór 

poazyj wydany przez organizację żydowskiej 
młodzieży robota liczej' w Tel Awiwie. Adres wy­
dawnictw a „Hanoar Haowed" Teł Awiw, P. 0. 
B 77

ROLNICTWO ŻYDOWSKIE W  PALESTYNIE 
(hebr.) Obszerna broszura, pięknie ilustrowana 
poświęcona rolnictwu żydowskiemu w Palesty 
nie. Wydawnictwo „Keren Hajesod", Jerozolima

RACHEL: Mineged (hebr ) Zbiór znanej poetki 
hebrajskiej. Wydawnictwo Dawar", Tel Awiw 
P. O. B. 199.

ABRAHAM WBUTBERU; „Dmej Chanukah" K  
serji dramatów dla dzieci u młńds iezy, jest to. 
pierwsze sceniczne widowisko w jednym ancie 
poświęcone świętu „Ghanukah Adres: Księgar­

nia Kamner, Tarnów Wałowa 5. Cena 75 gr.
„PALAJESOTNA", czasopismo poświęcone od 

budowie Palestyny (w  jęz. niem.; Numer lOfll 
zawiera następujące prace; Dr, to. Bileski (Ber 
lim): Palestyna przed Komisją Mandatową; Ini. 
M. Heoker (Hajfr): Zwalczanie malarji prży
szczególnem uwzględnieniu Palestyny; Dr Ascher 
(Berlin): Gospodarstwo mleczne, jako podstawa 
kolonizacji rolnej w Palestynie Ponadto numer 
zawiera deklarację rządu angielskiego ! oficjalny 
komend arz sjonisiyczny do tej deklaracji. W  dzia­
le przeglądów znajdujemy artykuł o polityce p. 
Artosorof- Goidkierg i o Jewish Agency Dra Ro- 
berm Weitsctaa. Numer zamyka bogata kronika, 
daty 1 omówienia najnowszych wydawnictw o 
Paiebtynia Adres adminiaira-jli, Wiedeń I. Has* 
gasse 7. Cena abonamentu rocznego: a dolary.
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NAJLEPSZE PERFUM? 
iWODy KOLO^SKIE

Z ŚWIATOWEGO ZW IĄZKU „MAKKABI*1 
Akcja Tygodnia Makkabi

Proklamowana przez Centralę Polską Wszech­
światowego Związku „Makkabu “ akcja propagan­
dowo- finansowa w postaci „Tygodnia Makkabi* 
1(4—11 stycznia 1931 rok) odezwała się głośnean 
echem zarówno w  stolicy, jak i na całej prowin­
cji Rzeczpospolitej Polskiej. Do Centrali naply- 
iWwją masowo listy z wielkiej ilości miast jx>wua- 
damdająee o  samorzutnie t%vorzącycli się rniejsco- 
iwyrłi Komitetach akcji Napływające wieści 
(Świadczą o wielkim entuzjazmie z jakom przy­
jęło społeczeństwo żydowskie proklamowanie 
„Tygodnika Makkabi*' Akoja ta będzie miała do- 
odosło znaczenie dla żydowskich klubów spwrto- 
Wych w  Polsce, jak również dla jednoczącej te 
Wszystkie kluby żydowskie organizacji sporto­
wej O. P. Wszechśw. Z w „Makkabi**.

Kurs Gimnastyczny.
Oeartrala O. P. W. Z. „Makkabi" organizuje w 

grudniu br. dwutygodniowy kurs dla instrukto­
rów gimnąstyki. Kurs rozpocznie się 24 grudnia 
br. i obejmować będzie pełny program instruowa 
Łia gimnastyki, jak również cały szereg pobocz­
nych przedmiotów, jak: gry sportowe, turystyka, 
organizacja klubu sportowego itd. Koszty kursu 
Wraz z całkowitem utrzymaniem (odżywianie i 
nocleg) wynoszą zł. 50, od uczestnika Kluby zrze 
szone w Wszechświatowym Związku „Makkabi*' 
Winne nadsyłać zgłoszenia uczestników kursu do 
dnia 13 grudnia br. Wraz ze zgłoszeniem należy 
przesłać opłatę kursową przekazem pocztowym 
ba adres: Oddział Polski Wszechświatowego
Związku „Makkabi*' Warszawa Nalewki 2a.

ŁYŻW IARSK I NOWY ROK.
Na Nowy Rok odbędzie się w Krynicy między­

narodowy pokaz łyżwiarski, w którym weźmie 
Udział słynna rywalka Sonji Henie, mistrzyni Eu- 
fopy i wicemistrzyni świata Friłzi Burger 
(WEV- Wiedeń), mistrzowska para Europy w 
jeźdizie figurowej Orgonista. Szalay (BKE- Buda­
peszt). wicemistrzowie Europy i najgroźniejsi 
Współzawodnicy ich Rotter, Szollas (BKE- Bu­
dapeszt) oraz kilku innych łyżwiarzy zagranicz­
nych i najlepsi zawodnicy polscy.

Jednocześnie odbywać się będzie II I międzyna­
rodowy turniej hokejowy o mistrzostwo Krynicy, 
W którym spotkają się trzy kombinowane teamy 
polskie z trzema zespołami zagranicznemu (przy­
puszczalnie reprezentacje Wiednia. Budapesztu i 
Opawy). Turniej ten traktuje PZHL jako jeden z 
etapów pracy przygotowawczej do mistrzostw 
hokejowych świata (1—8 lutego 1931). Łyżwiarze 
zagraniczni po pokazie krynickim odwiedzą Za­
kopane, Rabkę, Lwów, Warszawę i Katowice.

NIEMCY W K R p flO Y .
Tegoroczny mistrz hokejowy Emopy, słynna 

drużyna niemiecka nadesłała oficjalne zgłoszenie 
do mistrzostw' hokejowych świata w Krynicy (1-8 
lutego 1931 roku).

W  skład reprezentacji Niemiec wchodzą m. in.. 
dwaj fenomenalni gracze Berliner Schlittschuh- 
Cluibu Gustaw Jaenecke i ,,Rudd“ (Rudolf) Bali, 
których szybkość, technika i precyzyjna kombi­
nacja uchodzi za niedoścignioną. Na ogłoszonej 
niedawno przez znakomitego gracza czeskiego 
Maleczka liście najlepszych hokeistów świata 
Jaenecke i Bał] zajmują pierwsze i trrecie miej­
sce.

Prasa niemiecka, omawiając mistrzostwa kry­
nickie zapowiada, że reprezentacja Rzeszy będzie 
Siusiała stoczyć wyjątkowo zaciekłą walkę przy 
chronie swego tytułu mistrza Europy.

EGZEKUTYWA OKRĘGU KRAKOWSKIEGO
tozpoczęła wytężoną akcję organizacyjną na le­
cenie województwa Krakowskiego Zorganizowa­
na ona nowy klub „Makkabi'* w Nowym Sączu, 
braz w całym szeregu innych miast rozpoczęta 
Prace wstępne około organizacji nowych klubów.
, PODOKRĘG WROCŁAWSKI zwołpje w gru­
dniu br. plenarne Zebranie Rady Naczelnej pod- 
Okręgu.

HAKOAH LUBELSKI przystąpił do reorgani­
zacji klubu. Nowo wybrane władze klubu do któ 
■r5’|ch weszły jednostki, znane z owocnej pracy na 
*®renie żyd. sportu w Lublinie, gwarantują po- 
ttłyślue przeprowadzenie akcju reorganizacyjnej.

U i ińKkitniiililllhbicif liilllflikjliiiilllhii
W ARSZAW A I POZNAŃ W ALCZĄ 0 PIERW ­

SZEŃSTWO W URZĄDZENIU W YSTAW Y 
W Warszawie odbyło się posiedzenie zai ządu 

wystawy budowlanej w r 1935 jako zaczątek wy 
stawy światowej w r. 1943 dla upamiętnienia 25- 
lecia odzyskania Niepodległości państwa polskie 
go. WoLec tego, że władze rządowe otrzymały 
ofertę, proponującą jako miejsce tej wystawy Po 
znań, zarząd wystawy budowlanej w Warsza­
wie uznał za konieczne wystąpić do magistratu 
m. sioł. Warszawy z prośbą o definitywne zała­
twienie tej sprawy. Gdyby Poznaniowi udało £ię 
ubiec Warszawę, stolica poniosłaby nietylko stara 
ty moralne,' ale również znaczne straty materjal- 
ne.

MASZYNY DO PISAN IA  W SZKOŁACH
Z Warszawy donszą: Jedna z firm produkują­

cych maszyny do pisania zamierza wstawić do 
szeregu szkół maszyny do pisania dla nauczania 
ozieci tego niezbędnego dziś przedmiotu. Oblicze- 
nei jest dobre: im więcej jest umiejących pisać 
na maszynie, tern więcej rozpowszechni się ma­
szyn.

OLBRZYMI DEFICYT TEATRÓW MIEJSKICH 
W  W ARSZAW IE

Magistrat warszawski przedłożył Radzie miej­
skiej sprawozdanie rachunkowe teatrów miej­
skich za okres budżetowy od 1 kwietnia 1928 r  
do 31 marca 1929 r Ze sprawozdania tego wyni­
ka, że pierwotnie przewidziany deficyt zwięk­
szył się nie o 581.306 zł, lecz tylko o zł 334 472 zł 
40 gr Deficyt wyniósł ostatecznie 3,124.491 zł, na 
które złożyły się: Opera kwotą 2,500.329 zł 71 
gr, Teatr Narodowy sumą zł 517.180 zł 6 gr i na­
leżności niepokryte 215.116 zł 54 gr, Teatr Letni 
dał nadwyżkę 108.135 zł 31 gr. Komisja finanso­
wo- budżetowa rady miejskiej sprawozdanie to 
przyjęła do wiadomości

<lll| §§’ J
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W ALK A  BUNDOWCÓW Z KOMUNISTAMI
Z WLlna donoszą; Grupa komunistów usiłowa­

ła wedrzeć się do lokalu Banku i urządzić lam 
wice. Obecni w lokalu hu-mlowcy zaryglowali 
drzwi Komuniści wyłamali jo, poczeni wywiąza­
ła się zacięta bójka, w wyniku której 10 *s «b  
zostało ciężej rannych, reszta iżcj.

PONURA STATYSTYKA NA GÓRNYM 
ŚLĄSKU

Mimo uregulowania usta w oda w s Lwa o ochro­
nie pracy, liczba nieszczęśliwych wypadków W 
dziedzinie przemysłu górnośląskiego jest nadał 
bardzo poważna. W ciągu miesiąca listopada br. 
zarejestrowano 558 nieszczęśliwych wypadków 
różnego rodzaju, z czego pirzeważna Liczba, bo aż 
329 przypada na hutnictwo, na górnictwo węglo­
we zaś 193. Z tej liczby 9 wypadków było śmier­
telnych, zaś w 42 wypadkach robotnicy stracili 
na zawsze zdolność do pracy. Według opiiłji in­
spekcji pracy większa część wypadków spowo­
dowana została orakiein należytego dozoru nad 
pracującymi.

FANTASTYCZNY ŚRODEK 
MTĘ&O

W rzeźni warszawskiej dokonany będzie inte­
resujący eksperyment nowego systemu konserwa­
cji mięsa. System ton polega na dokonywaniu 
dożylnych zastrzyków zabitym zwierzętom. W  
ten sposób zakonserwowane mięso — według za­
pewnień wynalazcy tego systemu i używanego do 
niego preparatu —  może odbyć się bez chłodni 
w  oki esie od 50 do 60 6™ i nie ulega 
przyczem nie zmienia swego smaku.

Dożylny zastrzyk tego preparatu zastosowany 
będzie narazie po uboju jednego wołu, cielęcia i 
boranu. Następnie mięso pozostawać będzie pod 
obserwacją w laboraAo.jum rzeźni.

k o n s e r w u j ą c y

ROZM AITOŚCI

Angl]a zakłada protest przeciw 
sowieckiemu radiu

W  angielskiei Izbie gmin zainterpelowano mi 
nistra spraw zagranicznych Hendersona, ja ­
kie zamierza przedsięwziąć środki przeciwko 
agitacji sowieckiego radja. Przed kilku dnia­
mi wygłoszono w sowieckiem radjo angielską 
mowę dc angielskich robotników, wzywającą 
ich do walki rewolucyjnej przeciwko angiel 
skim kapitalistom.

Minister Henderson odpowiedział, że polecił 
ambasadorowi angielskiemu w Moskwie zało­
żyć protest przeciwko wyzyskiwaniu radja 
dla celów propagandy komunizmu w Anglji. 
Równocześnie oświadczył Henderson, że po­
prosił angielskiego ambasadora o przesłanie 
danych statystycznych tyczących się pracy 
więźniów, zapomocą której sowiety prowadzą 
zaciekłą konkurencję przeciwko europejskie­
mu przemysłowi,

IW A N  M O ZźU CH IN  O B Y W A TE LE M  RZF.
CZYPOSPOLITEJ H A"TI

Zoakomity rosyjski aktor Iwan Mozżuchin 
oświadczył publicznie, że przyjął obywatel­
stwo murzyńskiej republiki Haiti. Do tej zmia 
ny obywatelstwa skłoniły go rozmaite trudno 
ści jakie miał ze swoim rosyjskim paszpor­
tem. W  całej Europie przebywa tylko 109 obv 
wateli rzeczypospolitej Haiti.

Yafemnlczy dom śmferci u/ Paryżu
Trzy zagadkowe po sobie następujące wypadki 

śmierci zdarzyły się w  Paryżu w pewnym domu 
znajdującym się obok cmentarza Monispe^asse 
Przed kilku miesiącami znaleziono tam starszą 
pannę Carre, zwolenniczkę „Christian Science* 
umarłą Zwłoki były zupełnie nagie. Przywołany 
l e k a r z  skonstatował śmierć naturalną. Przed mie­
siącom znaleziono w tym sa.nyrr domu pewnego 
katolickiego kapłana," również umarłego i także 

i do naga rozebranego. Zmarły wsławił sie swego 
i czasu tern, że pobłogosławił leżącego na łożu 
! śmierci Clemenceau*a przez przypadkowo otwar- 
| te drzwi, przeciwko czemu rodzima „Tygrysa**
| założyła bardzo ostry protest. Przed kilku dnia­

mi znaleziono w tern samem mieszkaniu zwłoki 
niejakiej miss Giros, która obsługiwała zmarłego 
kałpłana. Zwłoki miss Ghns były również zupeł- 

i me obnażone Ptitooja zarządziła obdukcję zwłok,

m Esssassm
Slow. łyd. Słuch. U. I. „Ognisko"

u; Krakou/ie
wyraża najserdcczn ejsze podziękowanie P. T. 
Urzędnikom biura Żyd. gminy wyizin. za złożoną 
kwotę Zł. 100 z okazji zaślubin styna jWParis.wa 
Prez. Drów Rafałów Landauów.

GinifASTYKA RYTMICZNA
umuzykalnienie, balet nowoczesny

Prof. E. K. Hanfl
przyjmuje już zg'oszenia na II. półrocze. 
Kurs gimnastyki dla dzieci i dla pań.
Zgłoszenia: Klub Społeczny, Rynek główny 
C-D L. 3*2, II. p. od 3— 5-tej. 1999

M I E S Z K A N I E
4 i 5 pokojowe z naiwiększym komfortem 
do w ynajęcia  od zaraz.
P lac K ossaka 4. Telefon 152-55

iron ns &’3*cd i:a maYi ner ra  ‘jtc nrm  
ynSto rre nshyn na nn-ca'? cyS^E Vinb> no 
en*: nu;1? s n  rn w o  -n:tc c3*r \m .nyonocpic

• r W i  ;vjt *rn
rcr^c ‘nanoify.n o’*n .-pn ‘raptr*
.SjrtniKi' nr- n'«c D*na- .r.yoinyr nratp

. Dŷ c-B -tn-,T nyoo*: c",n

T E A T R Y  Ś W IE T L N E  / D Z W l E K O W E

APOLLO: „Wesoły Madryt'* (Ramon Novarro). 
SZTUKA: „Pod dachami Paryża 
UCIECHA: ,,Pokusa" (Grela Garbo)
WANDA: „Na ławie naiiby (Wojna i pokój).

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W :
CORSO: „Niebezpieczeństwo przyszłości'* 
WARSZAWA: „Dusze w niewoli" L. Solski, 

Batycka.

by w ten sposób wyjaśnić ciekawe okoliczności, 
towarzyszące nietylko jej śmierci, ale śmierci 
kapłana i panny Carre.
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J. RAUCHuflERGER.

Hanekln
IW płomieniu lampy naFowaj opadała skrzydełka 

kro(pk<Av-aina mucha, smtJuliiagąc Lic'3smem brzęcze­
niem pokóL Bnaóe Światełko z pod cktrągleigio kilusea 
obejmowało mlncinym, ,-iet jBcrnytm Wasiktem oto­
czenie. O porysowane szyby bił teptol śnieg, kreśląc 
■a ndcL artystycznie anmnaioooą mozadke małych 
Wtft,

Dookoła Stok sjrrfrfafa tam L. tadzd, z ł ata gorą- 
czdcorwa grą -w kasty. ‘'BCzęocJe ródske dopisywało 
eraczuoL Wą zsgąontał zśotówlci kraiwiiec Konrad, 
podkaszłując pciydeui aucbo.. n a  aoowu inoii... I ta. 
uaprzetDśan.

Pakę mięszafy aerwmro talie kart. Drżąc z wtkio- 
cene wziw®tBicaii rapanłsłl wygnaną. Odpowie 
dolo do sytuacji oczy pataty porąazką ziłota. Wytzde 
rafo z nich zwątplente. Sttrztefeły osnietn nienarwiśdi

— Źłe z tebą Konradzie, — odezwał się rndy, pie 
gowały }Sł;u*ifOŚć, — jakoś nie banteo idzile oi Warta 
Asy stronią od ciebie, nfcy diabeł od kadzidła. Ody 
wyczekujesz z npragnSenletn króla trefi, nawija ci 
etę pod rękę ósemka pJk.„ Jak tak dalej pójdzie, zmu­
szony chyba będzfesz zastawić „Sdngera"

Konrad rrśfczaf. Wzrok iega ślizgał się poprzez 
maszynę do szycia łnaifc! „Singer", żelazne łóżko, 
na fctóretm sypiał, na okazały, tonący w .iei.u, na­
dęty niby sama pych; manekin... na którym oczy je­
go najdłużej się zatrzymały.

— “Zgoda! — wyrzekł pt dłuższym namyśle i wal­
ce wewnętrznej. — Było nie było... Zastawiam ma­
szynę... Miuszę sdę odegrać.

— Opamfoti j stfę! — podchwycił rudowłosy. — 
Na czernie dokończysz szycie kratowanych spod­
ki?...

—  Nie tmiart, offle... Dawad karty... Czyś zrozu­
miał?...

On toczyła się na śmierć i życie. Szczęście zwró- 
dłb sdę plecami do Konrada. Maszyna przeszła w 
obce ręce... Po .Singerze" poszedł stół i krzesła, na 
samym konciu łółloo...

— Teraz kolej na manekin.„ — zauważył ktoś z 
grających.

Patęźnem uderzeniem pięścią w stół, od którego 
podskoczyła w górę lampa, karafka pełna wódki, za­
darci owiły grtzękiefm pieniądze, przerwał Kjtnrad sło­

ma. mówiącego.
—t Idźcie w diabły! Nie gram więc.ej... Za nic w 

świecie nie oddam go. Nie wypuszczę z rąk relikwii, 
otrzymanej w spmśdźnie po ojcu... Precz z łapami. 
Nie pozbawicie mnie przyjaciela, niemegio świadka 
mej radości i smutku...

Nikomu z obecnych nie wipadło na myśl sprzeci­
wić snę niczTOGumi-iłym zresztą dila nich wyznaniom 
Konrada. I cicho, jaikby ukradkiem wysunęły się z 
mieszkania cztery diertóe...

Konrad uczuł się samotnym. W mgnieniu oly. w y­
próżnił karafkę z ogristej zawartości. Zatoczył się 
chwiejnym, pijanym krokiem w sidronę manekina. 
Objął go wpół, jak to uwykł był zawsze czynić z ja­
snowłosą Anną której jawna zdrada rzuciła go w 
odmęt wykolejających życie namiętności. Pijane, u- 
śmiechnięte jego oczy roniły przytem duże, gorzkie 
kropi łez.

Na połu dadało. Przez zaśnieżone szyby o-z enika- 
ly mroźne, brudno szare błyski rozpraszającej mrok 
jutnzehiki.

Dnie, owiane białym całunem sJooruipŁastego śnie­
gu, ciągnęły monotonne, smutne. iaMr- okryte kirem 
żałoby. Na dworze mróz wyprawiał istne orgje. Pa­
rzył, szczypał, kłuł... Wdzierał się brutalnie w nie- 
opaJane mieszkania biedaków...

W pokoiku, na poddaszu panowała oSsẑ  przery­
wana od czasu do czasu suchym, rwącym płuca kf- 
SizJeui Konrada, śdei ijacego ustawicznie spływający 
mu z żelazno matowego czoła 1 twarzy lodowany 
pot. Z wielkim wysiłkiem wycharczał flegmę. Cłrrzą 
kar, wzdychał, kasztel... Phil gęsTą. leipką śliną, z 
czerwuTiuiwą domfeszką krwi... Błądził oczami po 
pokc ku, tchnącym iK>za żelaznym, zmarzniętym pie- 
cjtkiem i sterczącym w kacie manekinem próżnią. 
Poczuł nieprzeparte pragr-ienie ciepła. Szukał wzro­
kiem, jak gdyoy usiłował wyczarować z niczego 
odrobinę węgla źdźbło drewns da podipałkę... Zimno 
nrożnemi okowami zacieśniło kręgi dookoła kon- 
Tada. Miotały min dreszcze, oczy napuchły ztodowe 
itwoźnemi okowa md zacieśniało kręgi dookoła Kon- 
cróałą wigoaią... I zmowuź naipad meczącego, tamują­
cego dech w piersiach kaszlu

Tego było już za wiede... Konrad nieprzytomnym 
ruchem ręki sięgnął po siekierę. I cios sa atoeem 
staczał się po popękamem tułowiu manekina.
Głiuchy, drewniany jęk odbdi się c ^odrapany sufit

juk gdy by pod w yMiaueni gąłganami, Oi kaZtaflt 
p ie rs i pud I; u, gnie/d.rilo się lętniące żydem serce...

Foko!; it-oęl w póiiiiroku... W piecyku płonęły 
swawolmy u irzasklciis szczątki porąbanego mane­
kina. Ogsen poprzez szpary piecyka rzucał na but- 
wiicjąią podłogę łamliwe snuugj światła.

Pcd zardzewiałą blachą pieca konał słaby, uteofe- 
skawy idornyk... Na Wasze leżał Konrad wyiuągnar 
ty jaki długi, trawimy gorączką i zimnem zarazem... 
Uczuł bezwład w .Bonkach, w głowie zamęt w  U* 
szach szum, n.a języku nie w prawioną gorycz. A de­
sze rozpierał żal — żal zą mainekónem.

• E i B K ł B E I
NIEDZIELA, 7 GRUDNIA

Kraków (313) 11‘58 Sygnał, hejnał. 12*15 Por* 
riek Pilto. Wars z (Czajkowski, Głazunow). 14 Dla 
rolników. 14‘20 Pieśni góralskie w układzie W a­
łek- Walewskiego, w przerwie odczyt rolniczy 
1 następnie d. c. pieśni góralskich. 15 Krondika 
rolin. 15*20 Waliek- Walewskiego: nowela w  -wy­
konaniu chóru góralskiego. 15‘40 Dla dziecf. 1810 
Odczyt pt.: „M orze. i Pomorze w  dziejach Pol­
ski" — wyigł. p. prof. dr. W. Bogalyński. 16*30 
Gramof. 16*40 Odczyt ptt. „|0 Klemensie Joto  
szy Szaniawskim" — wyigł. dr. W ł Jampolskl. 
16*55 Gramof. 17‘15 \ 'iadoL przyj, i pużyt. 17*30 
Muzyka religijna z kościoła Marjackiego w  Kra­
kowie 19 Rozmaił. 19*25 Fedjet 19*40 G -amot. 
20 Audycja literacka. 20*30 Koncert P. R. (Grieg, 
Moniuszko, Vlieuxtemps) 21*10 Kwadrans liter.
22 Fetjei. 22*15 Recital śpiewaczy Doroty Goto* 
sklej (sopran) przy fortepjanie L. Ucrstefina. 
22*50 Komun. 23 Muz. tan. 24 Hejnał.

Lwów  (385.1) 11*40—24 p. Kraków.
K&towiee (408.7) 14 Odczyt 14*20 Odczyt roln. 

16*10 Skrz. poczt. 16*30 Intermezzo muzyę-ni:. 16*40 
Odczyt. 17*15 Wiadom. przyj, i pożyt. 1730 Muz. 
relig. 18*30 Transm. sport, z międzynarod. poka­
zów łyżwiarskich 19 Bary i Bojki śląskie. 19*40 
Rozmaił. 20 Słuchowisko. 20*30 Koncert. 22 Fel- 
jot 22*45 Recital śpiewaczy 2250 Kom meteor.
23 Muz. tam.

Wiedeń (516 3) 11*05, 15*06, 16*30, 20 Muz.
Budapeszt (550Ó) 17*30., 19*40 Muz

B EZ K R ZYK LIW EJ R iK L A K Y  najtaniej TYLKO U:
FlorjatiskaMIn.

, Telefon 105-33F R E iW A L D A
P o le c a : W e łny . P łótna, A k sam ity, F lanele  o raz  w ie lk i w y bó r  Jed w ab i i t. p.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  RESZTKI ZA BEZCEN ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

K Ł O C Y  K U P IE C
prowadzący w  Niiemczech przez lat 10 (dziesięć) 
samodzielnie slkład skór, obejmie odpowiednie powa­
żne ziastęipsitwo lub przystąpi do innej spófku z go­
tówką 10.000 dolarów. Zgłoszenia: AL Strauss, Rze­
szów, poste -rest ante. 3984x

Wytwórnia robót ręcznych
Sali Gronnertiuine] ui PI a Ko wic (Platop.)
wy Formie pierwszorzędnie wszelkie roboty ręczne 
w  zakres haftów wchodzące, a to: wyprawy ślutw it 
ftramfld, kapy, pościele i t  d. po cenach bardzo przy­
stępnych, 3885x

Wypożyczalnia książek
CZYTELNIA N A U I O W i 

I BELETRYSTYCZNA
tt Krakowie, ni. s v . Jana t.
Boree — Dor uind Seiptember.
Blrkenfeid — Uehes Ferne.
Mukerdschi — Der Henr der Htiif 
Traven — D.as Totenschiff.
Wtdmar — Die Kameradin.
Lohndorf — Saitan Ozean.

REKLAMA % 4 t t « 4 4 4 4 4  
► DŹW IGNIA HAND LUII

Rozpoczynają, akcję premij dla naszych Szan Prenumeratorów we formie cennych i wartościowych dzieł z Łaiwesu wiedzy 1 literatury 
ydewakiej, jak i ogólnej — dajemy jako pierwszą premję sztandarowe dzieło historiografii ży dowskiej:

prof. H. GRAETZA

„HISTORJĘ ŻYDÓW"
w 8 tomach w przekładzie polskim St. Szenhaka z przedmową Dra I- Schippera

1
pod następującemd w.a-linkami:

Komplet broszurowany, 32 zeszytow y 8 to 
mów. zamiast ceny księgarskiej 48 zł- -  d*a 
naszycli Prenumeratorów tyJko 25 zł. (pius ko­
szta przesyłki na prowincję 1 zł. 50 gr-).

Komplet w wybornej, płóciennej oprawie,
o tomów — zamiast ceny księgarskiej 66 zŁ — 
dla naszych Prenumeratorów tylko 41 zl. (plus 
koszta przesyłki na prow^ocię 1 zł. 50 gi.).

Zgłoszenia i wpłaty przyjmuje Administracja „Nowego Dziennika** 
w Krakowie, ulica Orzeszkowej L. 7. — Telefon Nr. 102-79.

C- Bezpłatnie!
Kto zwerbuje 5-ciu nowych abonentów „No 

wego Dziennika" : wpłaci równocześnie prenu 
meratę za nich przynajmniej na 1 miesiąc, — 
otrzyma 8-tomową .Jiistorję Żydów" Graetza: 
wydanie broszurowane (cena księgarska 48 z i j  
—  zupełnie bezpłatnie.

wydanif w płóciennej, wytwornej op -awie — 
(cena księgarska 66 zl.) — ta dopłatą 16 zŁ
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Zacbóii 
słońca 

3. iii. 25

Ozis wielki meefing kobiet żydowskich
Dziś w  niedzielę odbędzie się w lokalu Zjedno- 

•TOnia Kobiet Żydowskich wielki meeting kobiet
lydowskicłi, na którym przemawiać będzie p. dr 
9Urjam Scheuer z Pragi, znana mówczyni i dzia- 
jfesska dla sprawy odrodzenia Palestyny. Tem r 
fen  przemówienia będzie ..Organizacja jako dzie­
ło  sżtuiki“ (Organisation ais Kuustwerk). Zagai 
p. Rostowa, p. Zimeiniannowa mówić będzie i 
Jrktualnych prcbiemacii żydowskich.

Akademja jubileuszowa z okazji 
SO-lecia ŻabctyAskiego

Jutro w poniedziałek, S bm. o g. 7 wiecz. v lo 
kalu Haszachar (Stradom la, 1 ot.) odbędzie si? 
inicjatywy Zw. Sjon. Rewizj w Krakowie akade- 
mja jubileuszowa z okazji 50-lecai W] Żabo 
łyńskiego z udziałem p. posła dra O Thona, d- 
1. Schwarzbarl. I. Ohrensteiii (Lwów), L ocu- 
dena. — Wstęp wolny.

Kraków utrzymuje już prąd z Jaworzna
Dnia 1 bm rozpoczęła Centrala elektryczna Ja 

Worzjuekleli Komunalnych Kopalń Węgla, w mysi 
kontraktu zawartego z gnnna m Krakoyr. nor­
malną dostawę prądu <io Elektrowni iniejsk'-j w 
Krakowie. Uruchomienie centrali elektrycznej ja 
Worznickioj nastąpiło już dnia 14 listopada br. 
Przed objęeiein jednak normalnej dostawy t ,;au 
należało zarówno w Jaworznie jak i w Krako­
wie przeprowadzić szereg prót> celem sprawdze­
nia funkcjonowania kollów. generatora, transfor 
ttiatorów, linji przesyłowej i wszystkich przyna­
leżnych aparatów elektrycznych. Dopiero po po- 
•nysinem zakończeniu okresu prób, jiodczas któ­
rych częściowo dostarczono już prąd do Kraki- 
Wa i po wyszkoleniu personelu jaworznickiego i 
krakowskiego, obsługującego urządzenia prąoo 
twórcze i .przesyłowe, można było przejść do nor 
malnego ruchu

Elektrownia krakowska, pobierając z Jaworz­
na moc 6000 kW. posiada obecnie pełną rezerwę, 
która mogłaby uzyskać, gidyby prądu z Jaworz­
na nie było, tylko w drodze bardzo kosztownych 
inwesferyyi w  urządzeniach prądotwórczych, 

{^■zekraezających kilka mlljonów złotych, na któ­
re w  czasach obecnych pożyczki nie można by­
ło uzyskać. Protest, wniesiony przez kilku rad­
ców miejskich przeciwko kontraktowi, zawarte­
mu między gminą m. Krakowa a Jaworzndckiemi 
Kopalniami Węgla został uchylony orzeczeniem 
Województwa dnia 20 grudnia 1928 r., lecz odym­
ianie od tego orzeczenia odrzuciło Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych dopiero decyzją z dmia 15 
kwietnia br. Brak definitywnego załatwienia 
sprawy tak zasadniczej, musiał wpłynąć ca opó- 
feienie wydania kom sen su policyjno- budowlane­
go i hamował rozpoczęcie i normalny przebieg 
robót.

Reforma lecznictwa dentys­
tycznego w Kasach Chorych

Ogólno- państwowy Związek Kas Chorych w 
^oisoe wobec braków i niedomagań lecznictwa 
Jfertystycznego w  Kasach Chorych, zwołał w 
^hiach 3 i 4 bm. do Warszawy konfemeję spe- 
'liainą z udziałem przedstawicieli Ogólaopaństwo 
^ego Związku Kas Chorych, okręgowych Związ- 
k W  Kas Chorych i większych Kas Chorych, o- 
j4* reprezentantów nauki lekarskiej, profesora 
jKtiWersytetu we Lwowie, dr. A. Cieszyńskiego i 

dr. L. Breneisena z Warszawy.
Obradom przewodniczył komisarz rządowy O- 

S^feopaństw. Zw. Kas Chorych, b minister dr.
Chodźko i naczelny lekarz tegoż Zwuązku, dr. 

^hryk Kłuszyński.
przedm iotem  obrad konferencji było zapewni ;- 
2® należytego lecznictwa dentystycznego ubez- 
•feizonym przez wprowadzenie zmian zasadni- 

w  d otycheza s owiej organizacja tego lecznic- 
Podstawą do dyskusji były referaty prof. 

Zaczyńskiego i dr. Szafrana, oraz wnioski po- 
*feególnych okręgowych związków i poszczegól 

Kas Chorych.

Tym P. T. prenumeratoroko, którzy nie wyrównają  bez­
zwłocznie zaległości, wstrzymamy z dniem 12 b. m. wysyłkę 

naszego pisma.
Po 2-dniowy'eh obradach konferencja uchwa­

liła szereg wniosków: w sprawie zmiany syste­
mu lecznictwa w Kasach Chorych. w sprawie 
zmiany warunków kwalifikacji osób. wykonywu 
jących lecznictwo dentystyczne w Kasach Che 
rycta, oraz w7 sprawie granic i jakości świadczeń 
dentystycznych dla ubezpieczonych i ich rodzin 
w Kasach Chorych 

Konferencja uznała wkońcu konieczność pro­
wadzenia profilaktyki dentystycznej w jaknajszer 
szym zakresie, a przedewszystkiem wśród mło­
dzieży szkolnej.

— DYŻUR APTEK. Dziś niedzielę mają <y- 
żur dzienny i nocny apteki: Rynek A—B 43, ul 
cGrtrudy 1, Krowaderska 64. Konopnickiej 1, Kra 
kowska 9 i Brodzińskiego 1 Tylko dyżur dzien­
ny: Rynek 22, ul. FJorjańskn 15, Karmelicka 23, 
ai Królewska 5 i Dietla 70

—  MIMO ZBIEGU NIEDZIELI z  jutrzejsze.ii 
świętem (Niep Pocz.) ukaże się „Nowy Dzien­
nik • regularnie, zarówno jutro w poniedzi dek 
jak i pojutrze we wiórek rano o zwykłej poi ze

— DYREKTOR BIBLIOTEKI LIGI NARO­
DÓW W KRAKOWIE. Bawi w Krakowie dr. T  
P. Sevensma dyrektor Bibljoteki Ligi Narodów 
w Genewie i generalny sekretarz Międzynarodo­
wej Federacji Związków Bibliotekarzy P Seyen 
«ma przyjechał do Warszawy na otwarcie Bibljo 
teki Ord. Krasińskich oraz dla bliższego pozna­
nia się z polskiemi kołami biljotekarskiemi. Do 
Krakowa przybył p Scvensma z zamiarem do­
kładnego poznania planów budowy Bibljoteki Ja 
ęiellońskiej a równocześnie celem omówienia ;>1 a 
nów projektowanej budowy Bibljoteki Ligi Na

i rodów z drem Kuntzem i a i ch. Wacławem Krzy­
ża nowskU-m, twórcą projektu nowego gmachu 
Bibljoteki Jagiellońskiej.

—  INAUGURACJA ROKU SZK NA AKADE 
MJf GÓRNICZE.! w Krakowie odbyła się wczo­
raj po raz pierwszy we własnym gmachu Akade- 
mji przy Aleji Mickiewicza. Po zagajeniu prz*! 
rektora Krukowskiego prorektor prof. Skoczylas

1 złożył sprawozdanie za rok 1929/30 Liczba słu­
chaczy wynosiła w ob roku 541, z czego na W y­
dział górniczy przypada 365, a na Wydział butni 
czy 176 Dotąd Akademję opuściło 185 inżynie­
rów górniczych. Uroczystość zakończył wykład 
inauguracyjny prof Krausego n. t  twórczo­
ści konstytucyjnej11.

— W YSTAW A ROLNICZA PRZEMYSŁU KRA 
JOWEGO. Dnia 10 bm. odbędzie się w Bochni 
wystawa rolnicza przemysłu krajowego pod pro­
tektoratem Ministerstwa Przemysłu i Handlu. 
W wystawie weźmie udział około 200 firm z ca­
łej Polski. Ponadto wystawa obejmować będizi; 
daiał regjonaJny rękodizieła, szituiki i rolnictwa 
Wystawa będzie umieszczona w 4-rech najwięk­
szych budynkach miasta i zajmować będzie oko 
ło 1.200 m. kw. W czasie wystawy odbędą się 
zjazdy: Okręgowy rzemieślników, Rolników, Kó 
łek rolniczych. Nauczycielstwa i Szkolnictwa 
Zapowiedziany jest przyjazd delegacyj z różnych 
stron Polski.

— UZUPEŁNIAJĄCY KURS LEKARSKI. Z po 
wodu ndezgłoszenia się wymaganej liczby uezesł 
ników uzupełniający kurs lekarski, urządzany 
przez Wydział lekarski Uniwerstytebu Jagielloń­
skiego w Krakowie w czasie od 9 do 19 gr .*a:» 
nie odbędzie się.

— 12 Z a c h o ro w a ń  n a  d y f t e r j ę ,  u
na szkarlatynę, 5 na ospę wietrzną, 3 na odrę, «►- 
raz po 2 na tyfus brzuszny, koklusz i różę zgłu­
szono w  Miejskim Urzędzie Zdrowia w  Krako­
wie w  ciągu nb. tygodnia.

— PRZERW A W RUCHU TRAMWAJOWYM. 
W  piątek o godiz. 20*15 na ul. Karmelickiej ->bok 
ł a ź n i  ludowej zerwały się przewody elektryczne 
tramwajowej Nr. 2 skutkiem czego ruch traru' a- 
jow y był wstrzymany przez jedną godzinę.

— W ŁAM ANIA. Wczoraj zgłosiła w wydziale 
śledczym Rajzla Blumenkranz kupcowa zaoi. sv 
Krakowie ul. Szeroka 30, że w  nocy z 5 na 6 bm 
nieznani sprawcy włamali się do jej sklepu pi zj 
ul. Józefa 46 i skradli większą ilość popeliny w 
różnych kolorach, alpagi, eajgu, 60 koszul mę­
skich popęjlinowych i zwykłych. kilka śweti ów 
damskich, kalesony męskie, buciki dziecinne, sza­
le damskie, chustki kaszmirowe, pończochy .ara 
skie, skarpetki męskie Wartość skradzionych rze 
czy na razie nieustalona.

Ooegda^szeij nocy nieznani sprawcy wlainaL

się do mieszkania Janusza śiniechowsiego. dzień 
nikarza, zam. przy ul. Kurniki 1., 3 przez odsunię 
cie rygli przy zamknięlych drzrwia-ch wch ulo­
wych Włamywacze splądrowali szal lady biurek 
i skradli z niezamknięlych szaf dwa u b ra n ia  .mu 
kingowe, 1 ubranie frakowe bez kamizelki, u- 
brania marynarkowe W różnych kolorach. 1 
płaszcz letni garbardynowy i 2 walizki fibrowe 
Wartość skradzionych rzeczy poszkodowany obli 
cza na 3.500 złotych. Sprawcy po dokonaniu kra­
dzieży zbiegli nie pozostawiając na miejscu ra­
dnych śladów. Dochodzenia w toku.

ZM ARLI:
Ettel Hónisch 1 72, Leizer Propper 1. 48, Ha­

nia Reinkraut i. 63, Abraham Seidenfrau 1. /3.

— KAŻDA PANI, KTÓREJ ZALEŻY NA HI- 
GJENIE WLÓŃÓW jiowina kupić proszek z Czar 
ną G3ó\vką dla połysku wlosu. Ten wspaniały 
środek cieszy się u licznej rzeszy Pań wielką 
wziętością. W' każdem opakowaniu wypróbowa­
nego Sliampoonu „Czarno- Główka Extra“ znaj­
duje sir bezpłatnie proszek dla połysku włosu.

36S7

Z TEATRU  I ESTRADY
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiej­

szy i dwa następne wieczory zajmie pierwszy 
utwór z,cyTklu nowych autorów framcuskicai, sa­
tyryczna komedja Antoine „Nieprzyjadółka ‘ świe 
tnie przyjęta na sobotniej premjerze. Popołudnia 
obu dni świątecznych wypełnią dwa największa 
sukcesy ostatnich czasów tj. diziś .„Święty^ pło- 
m,ień“ Maugahama. zaś jutro „Roxy“ . Najbliższą 
nowością będzie „Proboszcz wśród biedaków**, 
ciąg dalszy popularnego „Proboszcza wśtóg bo- 
gaczy“ , przedstawiający sympatycznego i W ca­
łym świecie głośnego proboszcza Pellegrin w ś.'?

-dowisku prolestarjackiem. Sztuika obfituje w nad­
zwyczaj ciekawe i sensacyjne sceny.

— P o OT/G POŁARO. pierwszy baryton opery 
.La Scala“ w Medjolanie. którego usłyszy Kra­
ków we środę 10 bm w sali Bolońskiego, występ 
pem w Warszawskiej Filharmoniji zdobył sobie 
entuzjastyczne przyjęd< u publiczności i  prasy. 
Koncert znakomitego śpiewaka był prawdzi7.w ti 
wydarzeniem rtnuzycznem. Krytyka podnosząc ir- 
tyzm Paolo Polaro, stawia go oook Tiitto Ruffo

— ŁASZLG SZENTGYORGTI fenomenalny wę 
giorski skrzypek, który w  ubiegłym sezonie sp ę ­
kał się z en tu iz,j a styczni om przyjędem u public i- 
ności i prasy, wysłątpi jedyny raz we Wtoriłt 
9 bm. w sali Bolońskiego. W  programie utwory 
Francka, Goldmairka, Tairnaya, Kraislera i Paga­
niniego.

— ADA SARI, sławna śpiewaczka koloraturo­
wa, której wspaniały głos, wirtuozowska kolora­
tura i ka.ntylema stawia naszą artystkę w  rzę­
dzie największych gwiazd śpiewaczych świat 
wvstąpi dziś w  niedzielę 7 grudnia w  starym T«- 
atrzc i wykona bogaty program, na który zło­
żą się najcelniejsze arje operowe.

TEATR IM J. SŁOWACKIEGO
Niedziela: pop. „Święty płomień'* (ceny zniżo­

ne); wiecz. „Nieprzyjadółka'*.
Poniedziałek: pop. ,,Roxy'* (ceny zniżone); wie­

czór: ,^fieprzyjadółka“ .

.BAGATELA-
Niedziela: ..Dancing w  Bagateli"
Poniedziałek: ,,Dancing w  bagateli''

  HAPOEL (Dietlowska 59k, I. p. ofic.) Dziś
w  niedzielę o 7 wiecz początek kursu Esperanta,
prowadzi kol. Obrust. Wpisy przyjmuje codzien­
nie sekretarjat od godz. 8—9 wiecz.

  HASZACHAR PRZEDŚWIT. Gzłonkuwia
..Haszacharu" zbiorą się dziś w  niedzielę, o ęod*
10 przedpoł. w  lokalu własnym, poazem udadzą 
się na zwiedzenie żydowskich zabytków Trako­
wa Prowadzi kol. mgr. N Stern.

— „jETftJDA". Dziś w  niedzielę o godz 10 
przodp. posiedeznie komitetu: popołudniu o godz. 
3*45 ref. p. Pomeranza n t. ..O nacjonaliżmij

— REWIZJONIŚCI: Dziś w niedzielę o 3*30 W  
lokalu .Masady" (Zielona 17', ogólne zebrani i  r v  
wizjom'styczne z porządikierr dziennym-: Przy­
jazd Żabotyńskiego.

— ZWIĄ.ZEK ABSOLWENTÓW ŻYD. GIMN. 
Cz^delnia Związku czynna w niedziele i środy od 
godz 7—9-tej, od niedzieli 7 bm. począwszy.
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UiyWćJcte tylko nowoczesnych 
środków do pielęgnowania dzieciI

H YG EN O L
puder dla dzieci jest ostatnim 

wyrazem wiedzy lekarskiej

M aZY  FeJICTON  

STEFAN POLLATSCHEK

Odroczone samobójstwo
Zy ł razu pewnego, w  listopadzie 1930, pewien 

człowiek w  Budapeszt a  któremu obrzydło ży  
oe Kobteta, którą kochał, opuściła go, majątek 
mu przepadł, nieszczęście go prześladowało, 
flćedclc i troski wyglądały z  każdego kąitu P j- 
atanów ja tedy czu>wiek ów  położyć koniec 
swemu życm, doszę swą polecił Panu Bogu i 
otw kroczył ku swemu domostwu, aby nałożyć 
eobóe pętlę na szyję.
. P© drodze do domu, Wedy życie siwe uważał

za ukończoieb przypommsł sobie, że naza­
jutrz, w  niedzielę, odbędzie się mecz piłki noż- 
p * i  Klub sportowy, którym nasz b edak się « r  
Seresow ał, miał stoczyć walkę z groźnym prze 
c4wn'fcem. -  jakże w ięc mógł on umrzeć, nie 
Znając wyndbu walki? — postanowił tedy prze 
dłużyć swe życtie o dwadteieśc a cztery godzi- 
my.
, Następnego <Ma stał wciśnięty w  tłum wiek) 
(tysięczny, śledząc przebieg meczu." Głośnemi o- 
jkrzykarrri podniecał swo d i graczy, gorączko­
w o śledził każdą fazę walkff, i Bóg był mu miło 
Sciw: lego klub zw ycęży ł 03 szałkowatego wra 
,ga 2:0. Triuimśuijec, gw żdżąc wesołe melodie.

MuszeBiSth u)tos!
\ jry (£ x d a  zptoszkiam dla połyku ułoSubOgd

ip  ewając przyszedł do domu, a niedługo potem 
Iwłysało się martwe dało naszego węgierskiego 
brana na upatrzonej ramie okiennej... Albowiem 
>— skoro ów mecz został rozstrzygnięty, mógł 
Kjokojne umrzeć, podobnie, jak ów żołnierzyk 
austrjadk-S z  piosenki wojennej, który śpew ał o  
eobie, że będzie mógł spokojnie umrzeć, ^gdy 
ityfflko sztandary Austrii p>wlewać będą nad 
Belgradem..."
; Jedliby powyższe dziwne zdarzeń e  p-zypad- 
kiern przekazane zostało potomności, to będzie 
naszych czasów, niińNń) w yp  wypf w fyp wp 
ono dla mej żywszym  i nrawdz wszjiri obra­
zem naszj uh czasów, niż niejedna gruba histo- 
m  kultury. (JDas Tagebuch")

Z sali koncertowej
Leopold Muenzer. —  Mikołaj Oriow.

I w  muzyce szopenowiskej nie zawiódł Mren- 
zer oczekiwań naszych. Obok do>konałegj 
technika. który tu i ówdz e daje się porwać bra 
Wurze i pe svny swyeh palców popada w  zawro 
tne — okazał; sę lirykiem o  pięknej, mę­
sko ujętej kantylenie rysujące: iąsno i wyTaźnie 
ffimje meludji nawet w  nokturn e  i adagb b-moM 
sonaty* czem nadaje im specjalnego ^abai wie 
n:a, nie kolidującego jednak zupełnie ze stylem 
3 nastrojem. Potrafi również wyczarować sub­
telne półc emie lekkiem piano f powiewnym" pa 
sażami i wgłębić sę  w  ducha i rytm tej muzy­
ki- tak, te raczej 'emu powinna była przypaść 
pierwsza nagroda warszawskiego konkursu szo 
penowskiiego z r. 1927. Zdobył sobie też już u- 
znan e u nas czego dowodem liczna frekwen­
cja na tym koncercie.

Niemnie'szem uznaniem cieszy się tu również 
znakomity rosyjski poanista, Orłów. znany z ! 
znych koncertów- Pcdk.reśTć należy że za ka

Z MODY

Bluzki

Biozk są obecnie nakazem mody, począwszy 
od skromnych przybranych walensjanką, me- 
reżką, hafcifciem — do kasaków z ciężkiego jed 
wabiiu z pelerynowerni kołnierzami.

Bluizki mają szerokie zastosowanie do ko,ropie 
tów, które r.etyllko są dalej modne, lecz są bar 
dlziej skomplikowane niż dawniej. Składają s‘e 
już nie z deux pieoes (sukma i płaszcz) luo z 
tros pieces (suknia, kamizelka i płaszcz), lecz 
z czterech Jiuib pięciu sztuk garderoby, np. spód 
nica z jumprem, na to kamizelka bez rękawów 
i płaszcz. Komplety te mogą być wykonane za 
równo z materiałów sportowych, jak i z czar 
nych- Jeżeli nie można odrazu sprawić sobie 
całego kompletu, należy przy naberan u mate­
riału i wybieraniu fasonu mleć na oku to, co 
w  przyszłości da się skompletować z czemś łn 
nem w  całość.

Na ilustracji poduiemy praktyczi.*; popołud 
niowe sukne : bluzki:

1) Suknia z niebieskiej wełny, z  wsadzane mi 
fałdami stębnowania aż do bioder. Wązki pa 
sek i b ały kołnierzyk.

2) Kasak z wełny lub jedwabiu o dużym pele 
ryrowym  kołnierzu, ozdobionym łatwvm ha­
ftem. Spódnica do tego. może być z tej samej 
materj*, lub też z deseniowej wełny.

3) Praktyczna ciepła, suknia z dużym kołnie­
rzem, wykończenie kwjo szy: białe,

4) Popołudniowa suknią z gładkie! wełny. Na 
staniku plisy kratujące bolero, spódnica z baski 
ną, z przodu kryte fałdy.

5) Ciepła sutku a z jersey lub tweedu, biały pi 
kowy kołnierzyk ożywiony plisą w  tonie sukni.

żdym razem przynosi w  programie utwory 
nłegrane przez siebie i potraf przykiul- uwagę. 
Z większych utworów grał tym razem mło 
dzieńczs f-moll sonatę B-rahmsa — z wielkim 
rozmachem, Nokturn des-dmr i Polonez Chopina 
naprowadzały na porównanie z Miuen zerem. któ 
ry  je tu równeż grał A.

„EW A“ . Pismo tygodniowe dila kobiet. (War 
szawa, Nowolipie 13). Nr. z  7 bm. zaw era: Ko- 
beta w walce z narkotykami — Ze świata ko­
biecego — Jeszcze w  sprawie oszczędności — 
Czy pani chce wyjść zamąż? — nowelę A. Bira 
beau ,,xliiespodz anka" — Kobieta w domu — 
Sypiamy niehygieniczme — Przegląd prasy Ltd.

G A T U N K I
Z A W S Z E

D O B O R O W E

SENSACYJNA REDUKCJA CEN

S. SPi RA, Grodzka 4.
M C C  

R E S Z T E K  
ZA EEZCEN

3S7«x

f  f  U/ładysałui Bufterfelg 
i Zygmunt SonnenbUcK

Kraków, Grodzka 27. Tel. i2C . 4

Aparaty i Przybory fotograficzne
p o  cenach przystęp * 3 ch. —  P rzy m ire  się wszelkie roboty amatorskie.

„F O T O C H E M IA
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Kiedy i gdzie odbędzie się XVII Kongres?
; L o n d y n  6. 12. 2AT. światowa Egzekuty­
wa Sjońska nadesłała ŻAT-nej komunikat, w 
którym stwierdza, że wiadomości, jakie uka- 

się w  prasie o ustaleniu terminu odbycia 
XV II Kongresu S j«isk iego są przedwczesne, 
Data i miejsce odbycia kongresu nie są jesz­
cze definitywnie ustalone. Jak się ŻAT-ua do 
Wiaduje, wydelegowano wysłanników do IIo-

roujących, unoszących s ę por.ad różnemi intoj' 
socywośoiami, położonymi w dolinie Mozy, w o ' 
koWcy Leodjjum. Eto miejscowści Engis przybyła 
komisja saimtaraa, która' zajęła sę  badaniem 
Przyczyn nagłe..' śmierć tjdu ofiar. Równocze 
śmie przy Dy ła komisja chemiczna, która zajm e 
kię badaniem zawartości mgły. jaka od dwóch 
dmi unosi s«ę nad tą okolicą- Jeżeli chodzi rze 
czyw iśde o gaz tnuóący, to musi to być gaz

landj:, celem zbadania, czy możliwem będzie 
odbycie kongresu w Hadze lub Amsterdamie. 
O ile nie nadejdzie pozytywna odpowiedź, kon 
gres najprawdopodobniej odbędzie się w Karls 
badzie. Anlwerpja nie wchodzi w rachubę z 
powodu braku odpowiednich sal dla obrad kon 
gresu.

bez smaku i zapachu; mieszkańcy bowiem n-c 
nie odczuwają. W  Engis i okolicy z mano dotych 
czas w przeciągu ostatnich dvróch dni 64 osób 
a ponad 100 osób zachoi. i ało z objawami 
ciężkiego zatrucia. Oprócz tego zginęła wielka 
liczba bydła. Ludność nawiedzonych okolic jest 
niemal obłąkana z przerażeń a i obawia się opu 
szczać mieszkania, kid-nogć w ie lka  zaś spędź' 
la nawet do mieszkań cały żyw y inwentarz. 
Groza ludności jest o tyję większa, że nie wie 
skąd groz jej niebezpieczeństwo

P U U E R

i l L N A M H i g L f l l
W cU  ’
*a*J>l\Z oo Ia B Y C IA

DZIEŃ PO LITYC ZN Y

IntimsncjaPapliia w sprauńs 
więźniów lirzesklcn

Warszawski korespondent „Polonji * donosi:
„Potwierdza się ze źródeł dobrze poinfor­

mowanych wiadomość, że ambasada brytyj­
ska w Warszawie otrzymała polecenie wygo­
towania specjalnego raportu o warunkach, w 
jakich odbywały się wybory do Sejmu i Sena­
tu.

Również przybyć mają w najbliższym cza­
sie specjalni delegaci Stolicy Apostolskiej dla 
przesludjowania na miejscu tej samej kwestji. 
W  związku z tem rząd czynił zabiegi, by Sto­
lica Apostolska, która zainteresowała się spe­
cjalnie warunkami w jakich przebywali w 

aresztowani posłowie w Brześciu, nie wysyła­
ła lego rodzaju delegatów. Wobec tego, że sta­
rania rządu nie zostały przez Stolicę Apostol­
ską uwzględnione, ambasador przy Watykanie 
p. Władysław Skrzyński będzie w najbliższym 
czasie odwołany i stanowisko to demonstracyj 
nie nie będzie przez dłuższy czas obsadzone.

Obiega również pogłoska, jakoby wyższe sfe 
ry kościelne pod naciskiem Stolicy Apostol­
skiej nosiły się z zamiarem cofnięcia pozwole­
nia na udział w  rządzie wicemiristrowi oświa 
ty ks. Żongołłowiczowi, ponieważ nie uważał 
on za konieczne, interwenjować w  sprawie lo­
sów i przejść więźniów brzeskich.

GIEŁDA W ARSZAW SKA
Warszawa. 6. 12 PAT. Akcje: Bank Polski 138 

i trzy czw., 136 i pół, Bank Zacfaiodtaa 71, Soi® 
Potasowe 92, Firley 21. 1.azy 1 i trzy czw., M-tw 
dirzejów 10 i pół, Rudizki 13 i pół. Stmicłuywice 
14 i pół Pożyczki: 4-proc. inwestycyjna 90 i pól, 
5-proc. konwersyjoa 50 i jedna czw., 50, 5-proc. 
kolejowa 47, 10-iptroc. kolejowi 104 i pć^ 8-proc. 
L. Z. Banku Go&p. Kraj. 94.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z ónós 6. 12. 1930. 

Żyto 18—18 i pół, pszenica 23 i jedna czw. do 23 
i trzy czw. Tendencja słabsza. Reszt: bez zmiany

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 0. 12 PAT. Paryż 20.28 i jedna czw,, 

Londyn 25.06 i jedna azw.. Nowy Jork 5.16" i  
pół, Belgja 72.02, Wiochy 27.04 i pół, Berlin 123.08 
Wiedeń 72.65, Praga 15.30 i pół. Warszawa 57.85, 
Budapeszt 90.26, Bu/kareszf 3.06 i trzy ósme.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 6. 12 PA T  Waluty i dewizy: Berlin

169.15—169.63, Budapesz*. 121.04—12ŁDL Nowy 
Jork 709.15—711.65, Paryż 27.87 i pół do 27 97 i 
pół, Praga 21.02 i trzy czw. do 21.10 i trzy czw., 
Warszawa 79.48—79 76, Zurych 13737 i pół do 
137.87 i pól, Amerykańskie 706.25—710.25, Niemie­
ckie 1G8.90—169.50, Polskie 79.35—79.75, Szwajcar 
skie 137.02—137.82, Czeskie 20.99 i trzy czw. 21.11
i trzy czw.. Węgierskie 124.04—121.44.

* * *
Papiery wartościowe: Renta majowa 1.28, Ren 

ta koronowa 1.27, Losy Tureckie 14, Ilipo: >oz.iy 
Lwów 61 i pół, Zieleniewski 28.10, Galicji j.9 
i trzy czw.

— k o l l e g j u m  w y k ł a d ó w  n a u k o w y c h
(-  B 39) niedziela, 76 bm Marian Czuchr > zski, 
Jalu Kurek i Tadeusz Peiper: Wieczór awangar­
dy; wtorek 9 i piątek 12 bm. dyr. D. Ilmręk 
Rowid: Nowa szkoła w świetle psye.holngj.i vpór 
c zesnuj

Bankier sprzeniewierzył 
7 milionów franków

P a r y ż  5. 12. PAT. Aresztowano tutaj ban­
kiera Lavalla, administratora Irancusko-ru- 
muńskiego banku kredytowego pod zarzutem 
dokonania nadużyć, sięgających sumy 7 mi- 
ljonów franków.

O m e g a
Zegarek na cale iycie

CHOC OCZY MAM ZAUHĄZAKE
poznaję po zapachu

CZEKOLADĘ
Jest to Jedyna czekolada, 
którą przyjmują z rozkoszą. fęęnj

Tajemnicze żniwo śmierci w okolicy beodium
Przez dwa dni zmarło 64 osób, penad sto jest ciałko

chorych
(Telegram własny Jłowego Dziennikam)

B r u k s e l a .  6. 12. (R) Cala Belgja ż y j ę  pod 
[Wrażeniem, tajemn-czego pochodzenia gazów
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FO&AJUI
TRAK: YKANTA i prak-
tyrallkt; z wyższem wy­
kształceniem ogrodrai- 
czetn do 20-morgowego 
ogrodnictwa warzywne­
go handlowo—na.uJtowe- 
go w Stanisławowie — 
przyjmę. Zgłoszenia z re 
ereniofjami nadsyłać — 
Sternberg Engeujusz. — 
Mielec. 1876g

l O S A D ■ ■ ■  
■ B  P O  b z u  K.LJ J Ą
KONCYP1ENT rutyno­

wany, z S-lętoią prakty­
ka adwokacką i rokiem 
sądowym, poszukuje po­
sady u adwokata. Wstą­
pienie — miesiąc po orno 
wiie. — Łaskawe oferty z 
podmiem wamuinków pro 
sizę skierować na adres 
kanoeWji IWEPana Ora 
Fniedlberga w Dębicy.

399624

PANNA z dobrej rodziny 
pracowita, targodna, po­
szukuje posady towarzy­
szki dio sterszeij osoby 
hub dzieci. Miejscowość 
obo.ęitna. Zgłoszenia pod 
*.Wdzięczność“ do Biura 
Stattera, Rynek 8.
 _______  399R<

KONCYPIENT mtj nowa
ny. z ukończuuą prakty­
ką sądową i czteroletnią 
praktyką adwokacką pro 
wfecjonałną — obejmie 
posadę z dniem i-go s y  
ctznia 1931. Zgłoszenia do 
Aikii. „N. Pzieui«fca“ pod 
^San odziełny". 3958x

I  OnALE
&  1
PIĘKNE mieszikatnie tune 
fetowane 4 pokoje, kuch­
nia przedipoikój (komfort 
aupjinyt, telefon, jorte- 
pjar — za czynszem mJe 
sfeczaiytm okazyjnie do 
podjęcia, /„głoszeni do 
A-im. „N. Dzemska" pod 
J>r. M.”_________'

PIĘCIOPOKOJOWE tnie 
rókamie z pełnym faomfor 
tem, słoneczne, za ozyn- 
szem miejięczinjTn — do 
wynaj ęcur od zaraz. — 
Zgłoszenia: Wolska 3. te 
lełon 115( 7 , w godzinach 
od 2—4 papoŁidnoiu. 
___________________3994Oh

POKOJ umeblowany z o 
sobnem wejściem, dla 1 
—2 osób. — ewentualnie 
małżeństwu, z utrzyma­
niem lub bez wynajmę: 
Bernardyńska 8. IU pię­
tno na prawo. 3949*

NAUKA B H H  
■  i WYCHOWANIE
ANGIELSKIEGO i hefara 
sflcietgo uczy oraz pisz© li 
sty i tłumaczy rutynowe 
na siła. 6 łelkcyij zbioi o- 
wych za Zł. 12 mesiocz­
nie. Zgłoszenia: StTlk-
man, Starowiślna 72, ofi­
cyny. 1874g

ZAKOPANE „WOŁODYjÓWKA"
przy u l. S icu ltiew irza, Telefon  599  
Drowej M arji S ta tte ro w e j

pensjonat komfortowy, poleca duże, słoneczne 
pokoje x werandami, bieżącą zimną i ciepłą wodą 
w każdym pokoju. Łazienki. Weranda ogót.na. 
Taras. Centralne ogrzewanie. Telefon 599. Kuchu ; 
wykwiinitna. Ceny przystępne. 38i?

ZAKOPANE
Hefet i Pensjonat „ ® B A N I T “  L  Stanbercera,
Telefon 278 Po gtuntownem odnowieniu poleca pokoje 
z pełnym komfortem na zimę. — Ceny przystępne.

ZAKOPANE
„ P R Z Y S T A Ń * *  droga do Białego
Telefon 273. Pensjonat A. Rumeldowej 

przyjmuje zamówienia na pokoje na zimę.

ZAKOPANE
P en sjon at „ T B Z Y  R Ó Ż E “  E. Lnstiga
obok Stamary, pełny komfort, woda bieżąca c.epła i 
zimna w pokojach, centralne ogrzewanie, telefon 279.

STENOGRAF JI polsko- ; 
uaetnieckaiej szybko, aaj- 
doskona'. aj, najnowszą |
mtetodą wyucza zbiór łi- 
stów haudłowych Zofja 
SdhCngiUłtówuia, Podbrze- 
zue 2. 1872g

TRAN świeży, najlepszy, 
nadszedł. Ceny konkuren 
cyijne. Drogeria Schajr 
sensona, Plac Nowy — 
Estery 16 1873g

Z e d w

fioacKochyirzymają. 
się ty wiek tKwiej-

... piorąc je często ostrożnie w letnim 
rozczynie mydła „Kolłontay z nralką” . 

Sody lub podobnych środków należy 
unikać! Rozczyn ten zawiera natu­
ralną i drogą w cenie glicerynę, 

która poniekąd natłuszcza nitki 
sztucznego jedwabiu, czyniąc tkaninę 

delikatna, miękka i elastyczna. Do 
prania jedwabiu i wetny niema nic 

lepszego, iak pianę rozczynu mydlą 
„Kolłontay”. Czyszczenie samo bo­

wiem nigdy nie szkodzi: Przeciwnie, 
niepranie. brud i oot tak szybko 

niszczą tkaninę. Mydło „Kolłontay”
— nieopakowane a mimo to aroma­

tycznie perfumowane i zawierające 
glicerynę — jest rzeczywiście naj­

racjonalniejszym środkiem uniwersal­
nym do czyszczenia delikatnych 

tkaniń.

y ]

7. . ./
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Koty medal na Wystawie w 
Goldstein, Kraków, Jó

Katowicach 1927. Zastępca na m. Kłaków: 
ózefińska 30 — Zastępca na Małopolskę: H. Gleicher, Tarnów

Z D R O  I O W 1 S K A

ROŻNE B Ę  H
■ M

ZAKOPANE. Pensjonat 
„Uciecha” , Kaspra sie. te­
lefon 337, po’eca cieple, 
słoneczne pokoje z we­
randami, woda bieżąca 
zimna i ciepła, ia^óenk' 
kuchnia wykwintna, ce­
ny przystępne. 3936er

KRYNICA ZDRÓJ. Pen­
sjonat VogIa, naprzeciw 
nowych łazienek, otwar­
ty od 15 grudnia, poleca 
pokoje słoneczne z we- 
randajr\ pełnym komfor 
tem, centralne ogrzewa­
nie wodne, bieżąca wo­
da ciepła i zimna, z u- 
tnzymanietn hife bez, po 
-©nach umiairkowanych. 
Zgłoszeria do 14 grud­
nia: Vogel, Kraków. Kar 
mełicka 35. telefon 10902 
między godz. 2 a 4 popo 
tudmiu. 1843g

ZAKOPANE. Pensjonat 
„Mascotte" poleca ciepłe 
słoneczm© pokoje z wy- 
kiwiirtn em utrzymaniem, 
komfort, hieżąca ciepła 
zimna woda, łazienki 
Ceny umiarkowane. Te 
efon Nr. 283. 3853er

SPRZFDA7

ZEGAREK złoty, damski 
z w yytem  nazwiskiem 
znalazłem w wagonie na 
linii I wów—Dębica. Za 
zło-żenfem 10 proc. war­
tości na Ż. F. N. w Adm. 
„N. Dzpenniilka” zwrócę. 
Stennberg Eugeniusz, — 
Midec. 1876g

WIECZORY spędzisz 
pożytkiem na czytaniu 
ks ążek z wypożyczalni 
A. Gumplowicza, BRA­
CKA 9, front 3590er

KAMERA, skład apara 
tów i przyborów fotogra 
tucznych — wykonuje 
wszelkie roboty amator­
skie — tego jem “go dnia 
Kraków, ui. Szewska 27. 
telefon 12298. 1006x

HIEPBAWDOPOOOblllE
fanift zaopatrzysz aię w 
ulllu pierwszorzędne ga­

tunki wszelkiej Bielizny i 
pyjam tylko w najtańszej 

Fabtyce Bielizny
n. SCHEIK, KRAKÓW 
Stradom 11 w podworcu
N« łąasnis briplatny Mnnik j

iM i ia m i*  
d ź w ig n ią  h a n d lu

BAJECZNIE tanio kupisz 
bieUsnę damską i dizłe- 
cięca wprost we fabryce 
bielrzny „Lira” , Kraków, 
Szewska 18, w sieni.

3974er

Najważniejsze nowości księg. bież. tygodnia 
do nabycia w  Księgarni Powszechnej 

Dr. Sz. SE1DENA 
Kraków, ul. ś w . Tomasza 20

Toma&z Mann — Budenbrookowie, 2 tomy zł. 20‘— 
Jim Poker — Błękitni Rycerze „ 9‘—
Upton Sinclair — KtóI WęgueJ * 12‘—

W  języku niemieckim:
Schaiom Asch — Die Zauiberta von Kashiiilien zł. 10‘40 
Sc balom Asch — Die Miutter, wydanie kom- 

płietne, w cenie zniżonej opraw. „ 7‘90
Mas Brod — Reubenii, Furat der Juden, wy­

danię kompletne, w cenie zniżonej opraw. „ 7‘90 
Theodor Dreiser — Die F.rao, Funfzehn Le- 

bensscłirdosale „ 26‘50
John Galsworthy — Aiuf der Foreyrte—Rdrse „ 16‘50
Ernest Hemingway — Fiesta „ 15‘40
Jose! Kasteta— Sabbatai Zew , Der Messias 

von Ismir .  14‘30
Sinclair Lewis — Elmer Cyntry „ 17‘60

,  „  Der Mawn der den Prasi-
drnten kannrte . 11‘—

Sinclair I  swa — Die Benzinsitation, wyda­
nie kompletne, w ceniie zniżonej, opraw, „ 7*90

Emil Ludwig — Napoleon, wydanie kom 
plotne, w cenie zniżonej opraw. „  8*20

IL G. Wells — EinsitweUen „ 7*20
D*a bibliotek, czytelń 1 t. p. speefałne warunkń.

SPÓŁDZIELCZY MM i UFlECKI
w  B R Z E S K U , Sp. i  o ;r odp.

z a ł a t  w i i  inkasa  w e k s lf  punktualn ie  
i solidnie

Za Radę NadiOiezą 
Dr. Henryk Bloch 
Harkne Rotkopf

Za Dyrekcję. 
Henaeche Teil eliunn 

Dawid Lóffelholz

Okręgowa Kom:ąj„ YYjuborcza Nr- 41 
dmy 5 grudnia 1930.
L. 462/30

Ogłoszenie.
Pnzcci^ przeprowadzonemu dnia 16 Isfcopada 

1930 t. wyiborowi wszystkich posłów dio Sejmu 
Rzeczypospolitej w Okręgu Wyborazym Nr. 41, 
Kraków—Miasto został wniesiony przez w yoor 
oów Wiesiawa Wolniruta, seikretanza Central 
negw Zwtiązkiu robotników budowlaeiych w  Pol 
soe l- Dr. Józefa Rosenzwe ga, adwokata, za 
mieszkałych w  Krakowie, protest z po-wodu nie 
ważności, zaszłej przy wyborze przez Radę 
miejską w  Krakowie członków Obwodowych 
Kor sisyj wyborczych, oraz z powodu ogranicza' 
da  wolności wytWTÓw.

Plrzerwlkio treśe> tegoż protestu przysługuj© 
w  myśl poutanowiemia art. 103 Ord. Wyb- do 
Sejmu każdemu wyborcy prawo wnoszenia za­
rzutów w  terminie 14-dniJwyni, lioząc od dnia 
ogłoszenia o  włrJ esieniu tegoż protestu w  „M o­
nitorze Polskim" i w  tym cełu w  zakreślonym 
powyz terminie przeglądać protest w  lokalu 
Okręgowej Komisj Wyborczej Nir. 41, Kraków— 
Miasto, ul. Grodzka L. 52, I. piętro, w  czas e  od 
godziny l(H ej pnzedp >łudmerr godziny 14-tej 
popołudniu i czynić z protestu odpisy.

Prezes Sadu Okręgowego: 
Przewodniczący 

Okręgowej Komisji Wyborczej Nr. 41.
(Podpis nieczytelny).

PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. nneó^ęczn ZŁ 6*00, kwartał. ZŁ lo‘00 
w Krakowie z odnoszeń, do donn «  „ 6*20 » m 18*60
Na prowlucY z pncsyD a pocztowa „ m €'6C k m 19*80
Zagr«-.!ca z przesyłka pocztowa „ w 10*00 „ „ 30*00

„NOWY DZIENNIK” wychodź' codzieanio także w poi iłedzćalki f dnd pośwćąt

OGŁOSZENIA: Podstawa obliczeń jest 1 motoneu w jednym bnue — Strona w 
tekśu* 1 nać es łanem ma 3 tamy po 74 mflim. — Stronr za tekstem 6 la­
mów po 37 nJNm. — Najmniejsze cg W a r  i« drobue Uczymy u  10 słów.

CENY w złotych: L. trona 1*25.— Tekst 1‘— Kadesłane 0*75. — Za tekstatfi
0*25 — Droboe od słowa 0*20. Dla posznkujących pracy 0*10. — Oratuti 
cje 12*50. — Za zasfrzeieafe mlejaca dolicza tlę 25 95

Wydewca: Za Spółkę Wyd. ...Nowy Drieimik**: Zygmunt Hochwaki. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelbaimner- 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moee& — Nowa Drukarnia Dzleaoóoowa. Kraków, Ori4^i£kow«C pod zarządem Maksymfijaoa Feldmana


